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L Gierek powrócił W Konińskiem najgroźniejsza sytuacja

ze spółdzielni
Dla handlu rzemiosło jest co 

raz bardziej liczącym się part 
nerem w rozmowach decydują 
cych o zaopatrzeniu sklepów. 
Tutaj znajduje on wiele wyro 
bów poszukiwanych przez kii 
entów. Widoczna jest przy tym 
znaczna poprawa ich wyboru, 
jakości i estetyki wykonania. 
Taka jest opinia o udziale rzę 
miosła na tegorocznych gieł­
dach wiosennych.

rzemieślniczych
Na H półrocze br. rzemiosło 

proponuje handlowi dostawy, 
których wartość sięga 2,4 mld 
zł. Są one większe od ubiegło 
rocznych o ^90 min zł. Ponad 
260 spółdzielni rzemieślniczych 
prezentuje w trzech pawilo­
nach 20 000 wzorów różnego ro 
dzaju wyrobów. Najliczniej 
spośród nich reprezentowane 
są wyrobv metalowe i motory

Dokończenie na str. 2

do Warszawy
Wczoraj w godzinach porań 

nyeh I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek powrócił do 
Warszawy ze Związku Radzie 
ekiego, gdzie przebywał z 
przyjacielska wizyta na zapro 
szenie Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego.

Na lotnisku Wrmkowo w 
Moskwie, udekorowanym fla­
gami polskimi i radzieckimi, 
Edwarda Gierka żegnali sekre 
tarz generalny KC KP^R, 
przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Leo­
nid Breżniew, sekretarz KC 
KPZR Konstantin Rusaków i 
inne radzieckie osobistości 
oficjalne. Obecny był ambasa 
dar PRL w ZSRR Kazimiera 
Olszewski.

Na lotnisku Okęcie I sekre­
tarza KC PZPR witali członko 
wie Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC PZPR z prze­
wodniczącym Rady Państwa 
— Henrykiem Jabłońskim i 
prezesem Rady Ministrów — 
Piotrem Jaroszewiczem.

Obecny był ambasador 
ZSRR — Borys Arfetow.

Przed odjazdem z Moskwy, 
I sekretarz KC PZPR, Edward 
Gierek spotkał się z człon­
kiem Biura Politycznego KC 
KPZR, ministrem spraw za­
granicznych ZSRR. Andriejem 
Gromyka i odbył z nim roz­
mowę na temat niektórych 
problemów międzynarodowych 
stanowiących przedmiot wza­
jemnego zainteresowania.

PAP

Po bliskowschodniej misji J. Cartera

Izrael i Egipt bliskie zawarcia 
separatystycznego pokoju

Rząd izraelski zaaprobował 
wczoraj propozycje amerykan 
skie dotyczące separatystycz* 
rego układu pokojowego po­
między Egiptem a Izraelem. 
Projekt tego układu musi je­
szcze zostać zatwierdzony 
Przez parlament izraelski — 
Kneset.

Z ocen obserwatorów poli­
tycznych w Jerozolimie wyni­
ka. że najprawdopodobniej 
Kneset zatwierdzi układ po­
kojowy z Egiptem na korzy­
stnych dla siebie warunkach, 
uzgodnionych podczas wizyt

Cartera w Kairze i Jerozo­
limie. Jak już informowaliś­
my. warunki te zaakceptował 
Prezydent Egiptu. Anwar Sa- 
dat w drodze daleko idących 
ustępstw. Szczegóły propozy- 
^.h amerykańskich nie są zna”

W Wielkopolsce

Dni nauki i techniki radzieckiej
Wa zaakcentowania roli i 

Ważności współpracy Polski i 
ZSRR w dziedzinie nauki i te 
chnikj organizowane są „Dni 
radzieckiej nauki i techniki”. 
w czasie trwania Dni popula 
ryzować się będzie osiągnięcia 
naukowe i techniczne kraju 
Przyjaciół, specjaliści zazna jo 

się z wybranymi dziedzi­
nami wiedzy.

województwie poznańskim 
. * trwać będą od 2 do I kwiet

, 'a br., w Pilskiem zapocząt­
kuje się je już pod koniec mar 
a konkursem dla młodzieży z 
ufców OHP. w województwie 

Poznańskim odbędą się konfe 
e°cje naukowo-techniczne.

Nadal groźne wody 
wielkopolskich rzek

KONIŃSKIE
Mimo olbrzymich wysiłków 

ponad 5000 ludzi, w tym ponad 
500 żołnierzy z ciężkim sprzę­
tem, stale pogarsza się sytua­
cja w dolinie Warty na tere­
nie województwa konińskiego. 
Wysoki stan wody oraz roz­
miękłe wały powodują nowe 
przecieki. Wiele z nich zldkwi 
dowano. Niestety wczoraj po 
południu woda przerwała wał 
prawobrzeżny w Świętem nie­
opodal Konina. Przez kilku­
dziesięciometrową wyrwę sil­
ny prąd zalewa niżej położoną 
okolicę co zagraża starej częś 
ci Konina. Jest to w tej chwili 
newralgiczny punkt całej 
akcji. Po zapoznaniu się z sy­
tuacją zdecydowano się usypać 
wał 50 metrowej długości mię 
dzy szosą Konin — Kramsk i 
nasypem kolejowym, by ogra­
niczyć rozprzestrzenianie się 
wody. Zgromadzono ciężki 
sprzęt, materiały — m. in. 
20.000 worków z piaskiem, do 
wozi się również drezynami 
wykorzystując linię kolejową. 
Do niektórych miejsc nie ma 
już bowiem innej możliwości 
dotarcia. W nocy do Konina 
orzybyła następna grupa żoł­
nierzy by pomóc w zabezpie­
czaniu starej części miasta 
przed zalaniem.

Nadal utazymuje dę poważna 
sytuacja w rejonie Kościelca i 
Koła. Udało się już zabezpieczy € 
trasę E—8. W nocy z wtorku na

ne. ale wiadomo, że najbar­
dziej drażliwa w rokowaniach 
kwestia, dotycząca autonomii 
palestyńskiej na terytoriach 
okupowanych, ma być w egip 
sko-dizraełskim traktacie poko­
jowym całkowicie pominięta.

Bliskowschodnia agencja 
MENA podała, że po akcepta­
cji projektu układu przez rzą 
dv i parlamenty Egiptu i Iz­
raela. podpisanie traktatu po 
kojowego odbędzie sie w 
trzech etanach, przy czym je­
go angielska wersja ma być 
parafowana w końcu przyszłe 
go tygodnia w Waszyngtonie 
przez J. Cartera. A. Sadata i 
M. Begina. Następnie Sadał i 
Begin wymienia wizyty w 
Kairze i Jerozolimie i podpd- 
szą arabską i hebrajska wer­
sję układu. (PAP) 

sympozja, spotkania branżo­
we, seanse filmowe, wystawy. 
W zakładach pracy województ 
wa pilskiego eksportujących 
wyroby do Kraju Rad planu­
je się spotkania specjalistów 
polskich i radzieckich. Tema­
tem spotkań będzie „eksport 
— import polskiej i radziec­
kiej myśli naukowej i technicz 
nej w dziedzinie przemysłu ma 
szynowego i stoczniowego”. Pla 
nuje się też wycieczki do Hu 
ty „Katowice”. W Pile 5 kwiet 
nia eksponowane będą wysta 
wy — filatelistyczna „Program 
„Interkosmos” na znaczku” o- 
raz fotogramów „Polsko-<radziec 
ka współpraca w programie 
jjnterkosmos”- (bg)

Królak

Wada w Poznaniu na odcinku między mostem Marchlewskiego 
i mostem Rocha.

środę jej stok wyłożono płytami 
żelbetowymi 1 uszczelniono żwi­
rem. Trasa jest jednak nadal za­
mknięta dla ruchu kołowego. Nie 
wyklucza Się konieczności przesu 
nięcia bardziej na północ objazdu 
e Konina na Koło. Najprawdopo­
dobniej będzie on prowadzał przez 
Ślesin i Sompolno. Wczoraj za­
kończano ewakuację Straszkowa 
w gm. Brudzew, Przetransportowa 
no około 1000 osób wraz z dobyt­
kiem. We wsi pozostały tylko gra 
py mężczyzn pilnujących mwen- 
tairza żywego który umieszczono 
w wyżej położonych zabudowa­
niach. Woda sięga we wsi do oko 
ło M metra, a prąd między bu­

Wietnamska komisja zbada zbrodnie 
popełnione przez agresorów chińskich
W wywiadzie dla dziennika 

„Krasnaja Zwiezda” szef szta 
bu generalnego Wietnamskiej 
Armii Ludowej gen. Van Tieng 
Dung oświadczył, że plany a- 
gresywnej wojny przeciwko 
Wietnamowi oraz hegemonisty 
czne i ekspansjonistyczne za­
mysły kliki pekińskiej ponio­
sły fiasko już na początku ich 
realizacji i niewątpliwie czeka 
je ostateczna klęska.

W rezultacie energicznego o 
poru ze strony Wietnamu, a 
także gwałtownych protestów 
międzynarodowej opinii publi 
cżnej i narastania niezadowo 
lenia z wojny w samych Chi­
nach, w atmosferze zaostrzania 
się sprzeczności wewnątrz kie 
rownictwa pekińskiego, reak­
cyjne władze Chin były zmu 
szone ogłosić oświadczenie owy 
cofaniu swych wojsk, lecz — 
jak wyjaśnia się obecnie — u 
czyniono to w celu wprowa­
dzenia w błąd zarówno świato

jtko ♦ krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko * kr^

Zmiana wojsk ONZ
Ministerstwo Obrony Finlandii 

zakomunikowało, że żołnierze te­
go kraju stacjonujący w ramach 
sił ONZ na Synaju zastąpią na 
Wzgórzach Golan batalion irański, 
który został odwołany do kraju 
po zdobyciu władzy przez Cho- 
meiniego.

Oświadczenie Turcji
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych Turcji opublikowało oświad­
czenie, stwierdzające, że w związ­
ku z decyzją Iranu i Pakistanu 
wystąpienia z CENTO, ten blok 
wojskowy utracił rację bytu. Rząd 
turecki odniósł się ze zrozumie­
niem i szacunkiem do tej decyzji 

dynkami jest tak silny, że z tru­
dem pokonują go ciężkie wojsko­
we amfibie. Dotychczas zniszcze­
niu uległo około 800 zabudowań 
gospodarczych i kilkanaście do­
mów mieszkalnych — również mu 
rowanych. Wczoraj rozpoczęto 
również ewakuację mieSzkaMów 
rejonu Gozdowa w gm. Kościelec, 
oraz okolic wsi Święte. W tej 
ostatniej trzeba opróżnić około 50 
zagród.

Dziś rano zapadnie ostatecz 
na decyzja o zlikwidowaniu 
wyrwy w wale lewobrzeżnym 
w rejonie Janowa. Najpraw-
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wej opinii publicznej, jak i 
narodu chińskiego. Władze pe 
kińskie nie kryją swych wiel 
komocarstwowych szowinistycz 
nych celów, opóźniają wycofy 
wanie wojsk i dopuszcza ją się 
licznych zbrodni na ziemi wiet 
namskiej, podkreślił generał 
Van Tieng Dung.

Rząd SRW postanowił powołać 
komisję do spraw badania zbrod­
ni popełnionych przez agresorów 
chińskich przeciwko ludności wiet 
namskiej.

Zadaniem komisji jest zbieranie 
dowodów przestępstw wojsk chiń 
skich w Wietnamie, a tym sa­
mym zdemaskowanie w oczach 
wietnamskiej i światowej opinii 
publicznej hegemonistycznej poli­
tyki władz chińskich.

Jednocześnie rząd SRW postano 
wił rozwiązać komisję do spraw 
badania zbrodni amerykańskiego 
imperializmu w Wietnamie.

PAP

Iranu i Pakistanu, będącej do­
wodem ich suwerenności — stwier 
dza oświadczenie.

Porozumienie połowowe
Portugalia i Hiszpania podpisały 

we wtorek nowe porozumienie w 
sprawie prawa statków hiszpań­
skich do prowadzenią połowów na 
portugalskich wodach terytorial­
nych. Podpisy pod nim złożyli 
portugalski minister rolnictwa i 
rybołówstwa i hiszpański minister 
transportu i komunikacji.

Trzęsienie bierni w Meksyku
W stolicy Meksyku nastąpiło 

wczoraj rano siane trzęsienie zie­
mi. Brak cfaMókMHo informacji na

Konkretny dorobek 
sprawozdawczych ząbrań PZPR

Kończąca się dzisiaj kampa­
nia sprawozdawcza w podsta­
wowych j oddziałowych orga­
nizacjach PZPR — w woje­
wództwach kaliskim, koniń­
skim, leszczyńskim, pilskim 1 
poznańskim — stanowiła dla 
prawie 290 000 członków i 
kandydatów partii w Wielko- 
polsce szczególną okazję do 
oceny dotychczasowego dorob­
ku i analizy skuteczności ideo- 
wo-wychowawczych oraz poli­
tycznych działań. Określiła 
programy nowych zamierzeń, 
zwłaszcza służących pełnej 
realizacji bieżących planów 
społecwo-gospoda.rczych. W 
czasie zebrań podejmowano 
konkretne zobowiązania dla 
uczczenia 35-lecia Polski Lu­
dowej.

Liczny udział w zebraniach 
(odbyło się ich w Wielkopolsce 
ponad 10 000) oraz żywy prze­
bieg dyskusji o wszystkich 
problemach sprawiły, że nie 
przemilczano żadnej ważnej 
parłtyjnej i. ludzkiej sprawy. 
Akcentowano partyjną i oby­
watelską odpowiedzialność za 
skuteczność każdego działania*, 
za dobre gospodarowanie, za- 
leoszą jakość pracy, za war­
tość podejmowanyirfi inicjatyw 
oraz doskonalenie społecznej 
dyscypliny. Wiele wniosków 
dotyczyło rozwoju form i me­
tod szkolenia ideowo-poli.tycz- 
nego, podnoszenia autorytetu 
grun partyjnych, wpływu or­
ganizacji na kształtowani^ po­
staw młodzieży. Na zebraniach 
sprawozdawczych przyjmowa­
no także nowych członków i 
kandydatów, pozyskując w

Poznańskie spotkania T. W. Młyńczaka
Wczoraj przebywał w Po­

znaniu przewodniczący Cent­
ralnego Komitetu SD zastęp­
ca przewodniczącego Rady 
Państwa — Tadeusz Witold 
Młyńczak. Złożył on wizytę w 
Komitecie Wojewódzkim PZPR, 
gdzie został przyjęty przez se 
kretarza KW PZPR — Bogda 
na Waligórskiego.

Następnie w towarzystwie 
przewodniczącego WK SD — 
Zbigniewa Kmieciaka i sekre 
tarza WK SD — Alojzego Bry

Program współpracy ZSRR - Indie
Premierzy ZSRR 1 Indii A- 

leksiej Kosygin i Morarji De 
sai podpisali w środę w pałacu 
prezydenckim w Delhi długo­
falowy program współpracy go 
spodarczej, handlowej i nau­
kowo-technicznej między obu 
krajami, obliczony na 19—15 
lat i radziecko-indyjskie poro 
zumienie o współpracy w dzie 
dżinie medycyny i ochrony 
zdrowia.

temat ofiar w ludziach i szkód 
materialnych.

Ofiary katastrofy
Tragiczna katastrofa wydarzyła 

się wczoraj rano na letnisku w 
stolicy Kataru, Doha. Podchodzą­
cy do lądowania w czasie gwał­
townej burzy samolot pasażerski 
„Boeing 727”, należący do Jordań- 
skich Linii Lotniczych, runął na 
ziemię. Na jego pokładzie znajdo­
wało się 64 pasażerów. Przy życiu 
pozostało zaledwie kilka osób, ale 
ich stan jest ciężki.

Terror we WłoszecI
Nawe akty terroru zanotowano 

we Wioszech we wtorkowy wie­

szeregi PZPR najaktywniej­
szych z szeregów ZSMP (m. 
in. ze środowiska wiejskiego) 
oraz wykazujące się społecz­
nym zaangażowaniem kobiety.

Pośród aktualnych spraw 
gos.podarc.zych podejmowano 
m. in. takie problemy, jak nad. 
rabianie spowodowanych trud­
nymi zimowymi warunkami 
zaległości produkcyjnych, ra­
cjonalniejsze i oszczędniejsze 
wykorzystanie surowców, ma­
teriałów oraz energii elek­
trycznej, polepszenie transpor­
tu, warunków bezpieczeństwa 
i higieny pracy, a także za­
plecza socjalnego robotniczych 
załóg. Organizacje partyjne na 
wsi rozważały wszelkie możli­
wości zwiększania produkcji 
rolnej, rozwoju hodowli, usług 
świadczonych dla rolnictwa, 
podnoszenia poziomu mecha­
nizacji.

Pełny dorobek sprawozdaw­
czych zebrań — omówiony już 
na wiciu zebraniach plenar­
nych komitetów zakładowych, 
dzielnicowych w Poznaniu 
oraz miejskich, miejsko-gmin­
nych j gminnych, oceniony 
także przez egzekutywy wo­
jewódzkich instancji PZPR — 
stanowi ważny programowy i 
inspirujący materiał do dal­
szego działania. Jego istotą 
jest pełne przekonanie wszyst­
kich członków i kandydatów 
partii, że od ich .przykładny^ 
aktywnych postaw na co dżień 
zależy atmosfera społeczno- 
politycznego życia naszego 
kraju oraz dalszy rozwój so­
cjalistycznej Ojczyzny, (kos) 

la, zwiedził trwające obecnie w 
Poznaniu wiosenne giełdy to­
warowe. Na zakończenie swe 
go pobytu spotkał się z człon, 
kami Prezydium Wojewódzkie 
go Komitetu SD w Poznaniu, 
podczas którego omówiono afe 
tualne zadania związane z n- 
działem Stronnictwa Demokra 
tycznego w realizacji programu 
społeczno-gospodarczego rozwo 
ju kraju i województwa, ze 
szczególnym podkreśleniem dal 
szego doskonalenia usług, (na)

Ponadto przedstawiciele 
ZSRR i Indii podpisa­
li protokół o dostarczeniu 
przez ZSRR w formie daru dla 
państwowego gospodarstwa roi 
nego w Suratgarsze maszyn 
■rolniczych i samochodów, a 
także — program wymiany w 
dziedzinie kultury, nauki i 
szkolnictwa oraz porozumienie 
o dodatkowych wzajemnych 
dostawach niektórych towarów 
w r. 1979. (PAP)

czór i w środę nad ranem. W Bo­
lonii 50-letnia G. Fava zginęła w 
pożarze lokalu miejscowego sto­
warzyszenia dziennikarzy podpa­
lonym przez grupę terrorystów, 
która ujawniła się pod nazwą 
„dzikie koty”. Z tego samego lo­
kalu odwieziono do< szpitala w 
prawie agonalnym stanie 80-letnią 
staruszkę.

Walka z rasizmem
Z Inicjatywy miejscowego Insty­

tutu Spraw Międzynarodowych 1 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych Szwecji odbyło się w Sztok­
holmie międzynarodowe sympo­
zjum poświęcone walce przeciwko 
polityce segregacji rasowej pro­
wadzonej przez rząd Republiki 
Południowej Afryki.
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kroczeń przy Prezydencie 
Poznania ukarało byłego 
pracownika Wojewódzkiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
— murarza, który w czasie 
pracy był podchmielony i 
pił alkohol. Za podobne 
wykroczenie pracownik ten. 
zwolniony później dyscypli 
narnie, odpowiadał przed 
kolegium trzy tygodnie 
wcześniej.

W ubiegłym roku funkcjo 
nariusze poznańskiej MO 
interweniowali w 85 przy­
padkach podjęcia czynnos 
ci zawodowych pod wyraź­
nym, powszechnie dostrze 
galnym wpływem alkoho­
lu. A eksperci wyliczyli, że 
40 procent spożywanego w 
Polsce alkoholu wypija się 
w czasie i miejscu pracy

W najnowszym roczniku 
statystycznym są dane z 
roku 1975: na napoje alko­
holowe wydano 104,5 mi­
liarda złotych; w tym sa­
mym czasie świadczenia na 
szkolnictwo i wychowanie, 
ochronę zdrowia i opiekę 
społeczną oraz na turysty­
kę, sport i wypoczynek wy 
niosły 101 miliardów zło­
tych.

Rozmiary tej społecznej 
plagi kojarzą się z tym co 
najbardziej dokuczliwe. Pi 
jany pracownik, to przede 
wszystkim zły pracownik 
— działający byle jak, w 
ewidentny sposób naruszają 
cy dyscyplinę, zwiększają­
cy ryzyko wypadku, prze­
szkadzający innym. Ale w 
bardzo nielicznych przy pad 
kach pijany pracownik jest 
sam. Gdzie więc są i co ro 
bią ci, którzy winni jego 
pracę nadzorować, którzy 
wiedzą o jego stanie i na 
to się godzą? Społeczna to 
lerancja wobec pijanych 
jest zawsze szkodliwa. Wo 
bec pijących w pracy — 
szczególnie.

ASK

Nadal groźne wody 
wielkopolskich rzek

Dokończenie ze str. 1

da^podobmiej wojsko zbuduje
most na Wabcie, po którym
przetransportuje się ciężki

spowodowane powodzią. Gdy tyl 
ko będzie to możliwe, przystąpi 
się do ustalania poniesionych 
przez ludność szkód i wypłacania 
odszkodowań przez PZU. (woj)

W NRD i Sudanie

Eksportowe roboty 
„Hydrobudowy**

Poznańskie Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych Bu 
downictwa Przemysłowego 
„Hydrobudowa” rozpocznie w 
tym roku prace eksportowe w 
Sudanie. Roboty wartości pra 
wie 70 min zł, przewidziane 
są na 22 miesiące. Załoga „Hy­
drobudowy” wwierci na brze­
gu Nilu 920 pali 14-metrowych 
pod skośny dok.

Podobne prace wykonywało 
przedsiębiorstwo w NRD, 
gdzie wwciercano pale piasko 
we pod fundament komina 
elektrociepłowni w Jeanschwal 
de. Obecnie „Hydrobudowa” 
wykonuje tam uzbrojenie pod­
ziemne w instalacje wodno-ka 
nalizacyjne oraz fundamenty 
pod konstrukcje estakad w e- 
lektrociepłcwni. Realizacja 
kontraktu wartości 290 min zł 
zakończy się w roku 1981. (gra)

Tysiące wyrobów za 2,4 mld zł 
ze spółdzielni rzemieślniczych 

z

sprzęt do wbijania pali i ma 
teriały uszczelniające. Od po­
wodzenia tei akcji zależv osu 
szenie zalanych terenów. Naj­
większe zagrożenie notowano 
wczoraj w: Janowie. Strasz- 
kowie. Roszkowie. zachodniej 
części Koła. W tym ostatnim 
udało się również zabezpie-
czyć szpital, któremu nie 
zi już niebezpieczeństwo.

Opracowany przez sztab 
iewódzki plan — w akcji

gro

wo 
od

wczoraj bierze udział mini­
ster rolnictwa Leon Kłonica 
- • zakłada skierowanie zale­
ga jacvch w dolinie wód do 
Kanału Grójeckiego i zgroma 
dzenie ich w dolinie Gróje­
ckiej. która ma pełnić rolę 
zbiornika.

W ciągu wczorajszego dnia po­
ziom wody w Warcie niie uległ 
ua terenie Konińskiego większym 
zmianom. Z-anotowano centyme­
trowy spadek w rejonie Koła i 
ł-centymetrowy przybór w okoli­
cy Lądu. Tam też pracują już 
żołnierze, których zadaniem jest 
skruszenie skuwającego rzekę lo­
du. Jest to jedyny sposób na u- 
ratowanie mostów w Lądku i Lą­
dzie oraz na spowodowanie więk 
szej drożności Warty. Woda zale­
wa również wsie położone na za 
chód od Konina. Wczoraj ewakuo 
wano pierwsze rodziny ze wsi w 
gminie Golina i Pyzdry.

W trwającej od soboty wieczo­
rem akcji konieczne jest podkre 
sienie sprawności działania 1 
wszechstronnego udziału społe­
czeństwa i zakładów pracy oraz 
instytucji regionu. Dostarczają 
one samochody, sprzęt mechani­
czny, ludzi. Istnieje wyłączony sy 
sttm łączności gwarantujący na- 
tvchmiastowe przerzucanie sił i 
środków w najbardziej zagrożone 
rejony. Dzięki temu niedopuszczo 
no do przerwania wałów w kilku 
innvch miejscach.

Wszystkie osoby poszkodowane 
otrzymują pomoc, m. In. ciepłą 
żywność i opiekę dlą dzieci. Oprą 
cowano już metody pomocy dla 
rolnictwa by zmniejszyć straty,

Trwają prowokacje
izraelskie w Libanie

Już czwarty dzień z rzędu samo­
loty izraelskie naruszają prze­
strzeń powietrzną Libanu i doko­
nują lotów na małej wysokości 
nad wielu miejscowościami. W 
środę dokonano takich lotów m. 
in. nad Sajdą w Libanie Południo­
wym.

Równocześnie Izraelczycy i pra­
wica chrześcijańska silnie ostrze- 
liwują Nabatiję. powodując ofiary 
wśród ludności cywilnej. Co naj­
mniej 2 osoby zostały zabite a 10 
odniosło rany

Poprzedniego dnia trzy izrael­
skie okręty wojenne wtargnęły na 
wody terytorialne Libanu i ostrze­
lały z dział rejon leżący na po­
łudnie od Bejrutu. Powstały szko­
dy materialne. Ocień formacji bp- 
jowych sił patriotycznych zmusił 
intruzów do opuszczenia libań­
skich wód przybrzeżnych. (PAP)

Na orbicie zespół naukowo-badawczy
„SaIut-6“ „Sojuz-32“ „Progress-5**

KALISKIE

W Kaliskiem zalanych jest 
20 km dróg, w tym 8 km ulic 
w Kaliszu. W akcji przeciw­
powodziowej w Kaliskiem bra 
ło dotychczas udział 520 osób, 
22 jednostki Straży Pożarnej 
i 36 jednostek pływających. 14 
marca rano stan Prosny w Ka 
liszu przekroczył o 90 cm stan 
alarmowy. Woda opadła tu 
podczas ostatniej nocy ó 7 cm. 
W dolnym biegu rzeki w Bo- 
guisławiu poziom wody obniżył 
się o 16 om, utrzymując się 
jeszcze o 144 cm powyżej stanu 
alarmowego. Przewiduje się, że 
obecna sytuacja w Kaliskiem 
będzie jeszcze trwała 2 dni. 
Stan wody na Prośnie ma ten 
dencję spadkową ze względu 
na brak bocznejo zasilania 
rzeki przez jej dopływy, (ewi)

Odwołano wczoraj alarmy 
przeciwpowodziowe w gmi­
nach Kobylin i Jutrosin. Na­
dal czuwaj a dzień i noc setki 
ludzi na wałach okalających 
nurt Baryczy w gminach- Ra­
wicz. Wąsosz. Szlichtyngowa, 
Góra i Niechlów. Niechlów 
jest jedyna miejscowością, 
której los bezpośrednio zależy 
od wytrzymałości wałów prze­
ciwpowodziowych, a także od 
poziomu lustra wody na nie­
dalekiej Odrze. W razie gwał­
townego przyboru woda z 
Odry mogłaby się cofnąć w 
górę koryta Baryczy.

Wiatr i słońce oraz brak 
epadów w ostatnich dniach ła 
godzą sytuację i jeśli będzie 
tak dalej, to powódź w Lesz­
czyńskiem powinna zacząć ustę 
pować. (tt)

PILSKIE

LESZCZYŃSKIE

Rzeki przepływające przez 
województwo leszczyńskie nie 
są już tak groźne jak w 
dniach poprzednich — opąda 
woda w górnym biegu Orli, 
nie jest już groźna Obra, a Ba 
rycz, największa i najkapryś- 
niejsza, nie wdziera się na do 
datkowe połacie pól i łąk. 
Wprawdzie na Bayrczy, w 
Osetnie w gminie Góra, stan 
alarmowy został wczoraj prze 
kroczowy aż o 121 centyme­
trów, ale dotychczas woda nie 
zalała w Leszczyńskiem żadne 
go budynku mieszkalnego, nie 
zaszła też konieczność ewa­
kuacji ludzi i zwierząt. Zala­
nych jest około 7 000 hekta­
rów lak i pól. chwilowo trze­
ba było zamknać kilka odcin­
ków dróg lokalnych, ogólnie 
^dnak rzec biorąc, powódź na 
terenie województwa leszczvń 
skiego. nie wydaje się być już 
groźna.

Na rzekach województwa 
Pilskiego utrzymują się bar­
dzo wysokie stany. Obfite 
masy wody nie mieszczą się 
już w nurtach Warty, Noteci i 
Gwdy — trzech głównych rzek 
Pilskiego, powodując zalewa- ; 
nie dużych obszarów łąk i pa 
stwisk. Największe rozlewisk? 
powstały w dolinie Noteci w 
rejonie Białośliwia, gdziie stan 
wody przekroczył o 86 cm tzw. 
stan alarmowy.

Z obserwacji prowadzonych 
przez Instytut Meteorologii i 
Gospodarki Wodnej, wynika, 
że stany alarmowe przekroczo­
ne zostały także na Warcie w 
okolicy Wronek oraz na 
Gwdzie w Pile (o 16 cm). Jed­
nocześnie poziom wody w 
Warcie, Noteci i Gwdzie wciąż 
wzrasta. Odnotowano także w 
kilku miejscowościach przekre 
ozenie stanów ostrzegawczycb 
na Noteci m. in. w Ujściu, 
Czarnkowie, Wyrzysku i Krzy­
żu.

Poza powstawaniem rozle­
wisk w dolinie Noteci, Warty i 
Gwdy wysokie stany wód na 
razie nie zagrażają bezpośred­
nio Oisadóm ludzkim.' (wis)

Debata Rady Bezpieczeństwa j Nowy prezydent Brazylii

$vtuacia na zachodnim
brzegu Jordanu

W poniedziałek i wtorek Ra 
da Bezpieczeństwa kontynuo­
wała debatę poświęconą sytu 
acji na okupowanych teryto­
riach arabskich. Debata zosta­
ła wszczęta na wniosek Jorda 
nii, zaniepokojonej nasilają­
cym się zjawiskiem kolonizo- 
warua przywłaszczonych ziem 
aral^kich. Zabierający głos w 
d^skRsji delegaci krajów arab 
skich, zwrócili uwagę na znacz 
ny wzrost liczby izraelskich o- 
siedli na zachodnim brzegu. Je 
■zcze w 1978 reku było ich- 68 
natomiast obecnie liczba ta 
wzrosła do 80. (PAP)

Gratulacje z Polski
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński wystw 
sował depeszę gratulacyjną do 
Joan Baptisty de Oliveira Fi. 
gueiredo w związku z objęciem 
przez niego urzędu prezyden­
ta Federacyjnej Republiki Bra 
zylii. (PAP)

Do Kambodżv wraca
normalne życie

Dokończenie ze str. 1

zacyjne oraz z grupy 1001 dro 
biazgów. Zdaniem handlu in 
teresujące są także zabawki, 
sprzęt oświetleniowy i konfek 
ej a dziecięca.

Wiele wystawianych w Po­
znaniu wzorów przygotowano 
na podstawie szczegółowych u- 
staleń z handlem. Od niedawna 
rzemiosło współpracuje ze sipół 
dzielczością spożywców „Spo­
łem” j jest to, jak się okazu­
je, dobry sposób na uzupełnię 
nie wyboru towarów na pół­
kach. Handel wie bowiem naj 
epiej czego poszukują i o co 

najczęściej pytają klienci. 
Część wyrobów z wystaw pod 
vasłem „Szukamy producen­
tów” znajduje się wśród propo 
nycji rzemiosła na II .półrocze 
br.

Wspólnie z Ministerstwem

Na zdjęciu: niektóre wyroby 
proponowane handlowi przez po 
znańską Spółdzielnię Rzemieślni­

czą Metalowców.
Fat. — R. Królak

Centralny Związek Rzemiosła 
ustalił listę najbardziej po­
trzebnych obecnie wyrobów z 
girupy 1001 drobiazgów. I one 
są również prezentowane na te 
gorocznych giełdach wiosen­
nych. Prowadzone są także roz 
mowy z Ministerstwem Zdro­
wia i Opieki Społecznej, doty 
czące rozpoczęcia produkcji 
sprzętu medycznego.

Jaki jest udział wielkopol­
skiego rzemiosła na giełdach 
wiosennych? Spółdzielnie pod 
ległe Izbie Rzemieślniczej w 
Poznaniu proponują handlowi 
wyroby za 253 min zł, nato­
miast Izba Rzemieślnicza w Ka

Handlu Wewnętrznego i Usług, liszu za 37,5 min zł. (pik)

Wzrost produkcji ropy w Iranie

Front Narodowy 
za równouprawnieniem kobiet
Państwowe Irańskie Towa­

rzystwo Naftowe NIOC podało 
we wtorek do wiadomości, że 
produkcja ropy w Iranie wzro 
sła do poziomu 2,5 min bary 
lek dziennie, z czego 700 000 ba 
ryłek przeznacza się na kon­
sumpcję wewnętrzną, a resztę 
na eksport. Od 5 bm. kiedy I- 
ran wznowił eksport roov, wy 
=łan0 za granicę około 10 min 
baryłek ropy irańskiej.

Od 1 kwietnia ponad milion 
baryłek dziennie Iran sprzeda 
wać będzie na podstawie dłu­
goterminowych kontraktów. 
NIOC zapowiedział, że w naj 
bliższej przyszłości produkcja 
ropy w Iranie prawdopodob­
nie nie przekroczy 2,5 min ba 
ryłek dziennie.

Front Narodowy podał we 
wtorek do wiadomości, że u- 
dziela całkowitego poparcia re 
publice islamskiej i wezwał 
wszystkich Irańczyków, aby w 
referendum zapowiedzianym na 
30 marca, głosowali na repu­
blikę islamską.

Front Narodowy postanowił 
aktywnie uczestniczyć w oprą 
cowaniu nowej konstytucji 
islamskiej, potępił anarchię o- 
raz wystąpił przeciwko kopio 
waniu wzorów kultury zachód 
niej sprzecznej z zasadami is­
lamu. Jednocześnie Front Na 
rodowy wypowiedział się za 
przyznaniem kobietom praw po 
litycznych, społecznych i eko 
nomicznrch na równi z męż­
czyznami. (PAP)

Eskalacja agresji I Express - Lotek**

Wczoraj o godz. 10.20 cza­
su moskiewskiego nastąpiło Po 
łączenie automatycznego towa 
rowego statku transportowego 
„Progress-5” z pilotowanym ze 
społem orbitalnym „Salut-6” 
— „Sojuz-32”, na którego po­
kładzie od 17 dni pracują Wła 
dimir Lachów i Walery Riu- 
min.

,jKosmiczna ciężarówka” do 
starczyła na orbitę paliwo dla 
połączonego systemu silniko­
wego stacji „Salut-6”, urządzę 
nia, aparaturę i materiały dla 
zapewnienia normalnych wa­
runków życia załogi oraz pro 
wadzenia badań i eksperymen 
tów naukowych, a także po­
cztę. Wśród dostarczonych ła 
dunków znajdują się części i

oddzielne bloki agregatów, prze 
znaczone do prowadzenia prac 
konserwacyjnych i remonto­
wych.

Niebawem w Kosmosie roz 
pocznie się kolejna i mimo wa 
runków nieważkości bynaj­
mniej nie łatwa oiperacja rozła 
dowywania „suchych” ładun­
ków dostarczonych przez „Pro 
gress”, a także tankowania oa 
liwa do zbiorników „Saluta-6”. 
Na statek towarowy zostaną 
załadowane z kolei zużyte u- 
rządzenia, agregaty, odpadki. 
Po zakończeniu tych opera­
cji „Progress-5” odłączy się od 
,.Saluta-6”, by spłonąć w gę­
stych warstwach atmosfery.

PAP

• Nieostrożna, brawurowa jaz­
da kierowcy „Fiata 125p” dopro­
wadziła na trasie Chodzież — 
Margonin w woj. pilskim do zde­
rzenia się jego samochodu z cię­
żarówką. prowadzący samochód 
osobowy i jadąca z nim pasażer­
ka przebywają w szpitalu.

• Na strzeżonym przejeździć 
kolejowym w Koźminie w woj. 
kaliskim został potrącony przez 
nociąg 53-letni mężczyzna, który 
wszedł na tory mimo opuszczo­
nych barier. Doznał on tak cięż­
kich obrażeń ,że w drodze do szpi­
tala zmarł.

O W Antoninie w woj kaliskim 
z nie ustalonych dotąd przyczyn 
zapalił się podczas jazdy samochód 
ciężarowy marki „Star”. W wy­
niku pożaru całkowitemu znisz­
czeniu uległa kabina samochodu 
wraz z oprzyrządowaniem. Strśty 
ocenia się na około 100 000 zł. (b)

Ponad 75 009 Kambodżańczyków 
wypędzonych przez reżim Pol Po­
ła, powróciło do rodzinnych 
miejsc w prowincji Kompong 
Chnang — informuje Kambodżań- 
ska Agencja Prasowa. W prowin­
cji tej utworzono 79 terenowych 
komitetów samorządu ludowego, 
pomagających ludności w unor­
mowaniu sobie życia. Utworzono 
już też 220 zespołów produkcyj­
nych, których członkowie przy­
stąpili do uprawy 3000 ha pól ry­
żowych. (PAP)

rasistów RPA i Rodezji i
Dziennik ..Jnmal dr* Anenla”

5, 19, 25, 34, 39

Dziennik .Jornal do Angola’
pisze, że tylko na przełomie lute­
go i marca br. rasiści południowo­
afrykańscy i rodezyjscy kilkakrot­
nie bombardowali i ostrzeliwali 
pokojowe obiekty i obozy uchodź­
ców z Rodezji i Namibii w An­
goli, Mozambiku i Zambii. W dzie­
sięć dni później rasiści dokonali 
ponownych ataków na obozy 
uchodźców w Angoli i Zambii a 
także w mozambickiej prowincji 
Gaza. (PAP)

W wyniku zamachu stanu

Nowy rząd w Grenadzie
Doniesienia jakie napłynęły 

wczoraj rano z St. George’s — 
stolicy Grenady wskazują, że 
władzę w tym kraju objął no 
wy rząd, na którego czelę stoi 
przywódca radykalnej partii 
opozycyjnej, Wspólny Ruch na 
Rzecz Dobrobytu, Oświaty i Wy 
zwalenia (JEWEL), Maurice Bis 
hop. Rząd ten całkowicie pa­
nuje nad sytuacją na wyspie.

We wtorek dokonano na Gre 
nadzie zamachu stanu. Rząd 
premiera Erica Gairy, któiry 
dzień wcześniej wyjechał do No 
wego Jorku, został obalony.

Grenada, położona w basenie 
Morza. Karaibskiego, uzyskała 
niepodległość 5; lat temu.

' / \ ' PAP

„G t O S WIELKOPOLSKI" — D Z E N N • K ROBOTNCZEj S ° O Ł D Z l E L N I WYDAWNICZEJ „PRASA książka

yMały Lotek**
Losowanie I

14, 18, 19, 24, 29

Losowanie n
8, 15, 20, 22, 24

końcówka band. 8230

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże, 
okresami opady deszczu ze śnie­
giem lub deszczu.

Temperatura minimalna od mi­
nus 1 do plus 1 stonnla, maksy-
malma od plus 4 d~
Wiatry słabe, zipier

Wczoraj o godz. 1

nlus 6 stopni.

19 zanotowano
nasteoujące temperatury: w Po­
znaniu i Koninie plus 3 stopnie, 
w Kaliszu plus 4 stopnie, w Lesz­
nie plus 5 stopni, w Pile plus 2 
stopnie; ciśnienie 759 mm. J

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Roch Kowalski
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TAemniaki 
w szklarni

Zakład Doświadczalny Ziemnia­
ka w Starym Oleśnie (wojewódz 
twa częstochowskie) należgcy do 
Instytutu Ziemniaka w Boninie, 
prowadzi prace nad wyhodowa­
niem nowych, wysoko plennych 
i odpornych na choroby wiruso­
we odmian. M. in. uzyskano tu 
odmianę „Bolko", która cechu­
je się dobrymi walorami smako­
wymi i „Dalię" — wydajny ga­
tunek ziemniaka. Na zdjęciu _  
przeprowadzanie testów serolo­

gicznych ziemniaka.
CAF — fot. Okoński

Moralność pracy

Wspierajmy rzetelnych
Wisłokę zatruli olejem ma 

szynowym. 40 tysiącom 
mieszkańców Mielca 

strażacy dostarczali przez 90 
godzin wodę cysternami. Nad 
to był mróz, były zaspy i nie­
przejezdne drogi...! Jak pisała 
„Trybuna Ludu”, a także inne 
czołowe tytuły prasowe, całą 
sprawą zajęła się prokuratu­
ra.

Ten skrajny i .nieszczęśliwy 
wypadek — mam nadzieję — 
każdego skłania do myślenia, 
a nie tylko tych, których do­
tknął bezpośrednio. Podmio­
tem jest tu bowiem woda — 
źródło i warunek życia, obok 
tlenu najważniejszy. Zagroże­
nie dla wody jest więc jedno­
cześnie równoznaczne z zagro 
żeniem dla życia. Tymczasem 
— jak informują teraz liczni 
reporterzy — sprawcy zatru­
cia po prostu i zwyczajnie nie 
dopilnowali swoich obowiąz­
ków. Ktoś komuś zawierzył, ko 
muś innemu nawet do głowy 
nie przyszło, że olej maszyno­
wy z cysterny stojącej na bocz 
nicy kolejowej może się prze­
dostać drogą tak okrężną i nie 
prostą — przez pęknięty 
szlauch, studzienkę i*kanaliza 
cję do Wisłoki, a dalej do Wi­
sły.

Gdy czytam doniesienia o 
dramacie Wisłoki, jej życia bio 
logicznego i ludzi nad nią 
mieszkających, o pięknych po 
stawach innych ludzi, usuwa­
jących skutki awarii i wożą­
cych wodę dla miasta, trapi 
mnie właściwie jedno — owo: 
ktoś nie dopatrzył, ktoś zawie 
rzył, komuś nie przyszło do 
głowy! Wydaje mi się, że na 
tym przykładzie jak w przy­
słowiowej soczewce widać, że 
najgroźniejsza w skutkach zaw 
sze bywa postawa nijaka, ba­
gatelizująca, polegająca na nie 
docenianiu, minimalizowaniu 
i lekceważeniu.

Jedni mówią: „zostaw, nic 
się nie stanie!” Inni: „co się

martwisz, koń ma wielki 
łeb...”. A jeszcze inni: „daj spo 
kój, jutro się przyjdzie i się 
zrobi!”. Tak się gada, tak się 
plecie, taki to styl. Ale nie zaw 
sze. Wielokrotnie zza tej kon­
wencji ujawnia się bardzo 
groźne zjawisko patologiczne­
go lekceważenia najbardziej 
elementarhych obowiązków, 
a nawet jvrogość wobec nich. 
Oczywiście, jeżeli skutki ta­
kiej postawy są minimalne, 
wówczas uchodzą społecznej 
uwadze, lub są rozpatrywane w 
węższych, pracowniczych gre­
miach. W takim przypadku 
czas szybko zaciera nie tylko 
samą winę-i karę, ale również 
poczucie winy. Było, przeszło, 
minęło. Zaczyna się nowe ży­
cie. Kto by się martwił prze­
szłością?! Kiedy jednak skutki 
są poważne, jak chociażby w 
przypadku zatrucia Wisłoki, po 
stawa lekceważenia czy nawet 
minimalizowania obowiązków 
ukazuje całą swoją olbrzymią 
grozę.

Obrona społeczeństwa przed 
postawami bagatelizującymi 
bywa bezsprzecznie trudna, 
ale — śmiem twierdzić — nie 
beznadziejna. Jej pierwszym 
i zasadniczym warunkiem jest 
walka z anonimowością każ­
dej bez wyjątku pracy i kon­
sekwentne wprowadzanie za­
sady „co, kto i dlaczego”. U 
nas ta zasada — musimy to so 
bie wytknąć — nie ma maso­
wego poparcia. Zrozumienie 
dla niej też przeżywa swoje 
wzloty i upadki. Niejednokrot 
nie walka z anonimowością 
pracy i anonimowością odpo­
wiedzialności bywa walką z 
wiatrakami. Często cały ten 
kod anonimowości łamie do­
piero kontrola wysokiego 
szczebla lub nawet organ ści­
gania, prokurator i sąd. Tym­
czasem za tarczą anonimowo­
ści kryją się z reguły ludzie 
złej roboty, autorzy bubli i 
strat, twórcy zaniedbań i ci, 

którzy na każdą okazję mają 
jakieś swoje „obiektywne trud 
ności” lub adres „kolega”.

Ostatnio ta walka z anoni­
mowością jakby nabrała ru­
mieńców. Ludziom z handlu 
— na przykład — nakazał sam 
minister ujawnianie się przez 
wpięcie w klapę wizytówki z 
informacją również o zajmo­
wanym stanowisku. Wizytów­
ki takie noszą już pracowni­
cy poczty, „Polmozbytu”, „Lo­
tu”, służby zdrowia. Ale naj­
większym atutem w tej — pod 
kreślam — wcale nie bezna­
dziejnej walce z anonimowo­
ścią jest nowa ustawa o jako­
ści, ów — jak została nazwa­
na — kodeks dobrej roboty. 
Określając nawet w złotów­
kach i bardzo precyzyjnie ka­
ry, ustawa zobowiązuje tym 
samym do imiennego rozlicza­
nia ludzi z pracy, która przy­
nosi straty ekonomiczne i spo 
łeczne. Jest tak skonstruowa­
na w swojej warstwie meryto 
rycznej, że nakłada obowiązek 
ciągłego stawiania pytania „co, 
kto i dlaczego”.

I tak — od Wisłoki do jako 
ści. Między tymi zagadnienia­
mi nie ma naciąganych związ­
ków, bo ich wspólnym mia­
nownikiem jest moralność pra 
cy.

Nieraz pytają ludzie, cóż to 
jest ta moralność pracy? Jak 
dawniej, jak zawsze, również 
dziś i w przyszłości: solidność, 
rzetelność, uczciwość, poczu­
cie odpowiedzialności i jej spo 
łeczna użyteczność. Czyli nic 
nowego?! Owszem — nic no­
wego. Ale tym cechom, które 
przecież i my uosabiamy, na­
leży dać silniejsze wsparcie. 
Walką z anonimowością, sta­
łym pytaniem na co dzień: co, 
kto i dlaczego? Oczywiście — 
zanim takie pytanie będzie 
zmuszony stawiać prokurator, 
sąd.

JERZY KOCHAŃSKI

Lisków 1979

Zawsze być wzorem dla innych
Uważny czytelnik ,.Głosu” 

dostrzegł z pewnością 
zamieszczoną w pierw­

szych dniach stycznia niewiel 
Ką notatkę mówiącą o tym, 
ze w Liskowie powstała kolej 
na w województwie kaliskim 
spółdzielnia produkcyjna. Ni­
by nic dziwnego, ot informa­
cja, jaką ostatnio często spot 
kać można na łamach prasy. 
Kogoś kto zna historię Lisko 
wa wiadomość ta musiała jed 
nak szczególnie zainteresować. 
Bo o Liskowie przed wojną 
uczyły się dzieci. „Lisków 
wzorowa wieś polska” — 
taki był tytuł szkolnej czytań 
ki. „Miejscowość w okresie 
międzywojennym znana jako 
wzorowa wieś spółdzielcza” — 
to fragment już współczesne­
go. encyklopedycznego zapisu.

Spojrzenie na mapę: Lisków 
jest siedzibą najdalej na 
wschód wysuniętej gminy wo 
jewództwa kaliskiego. Dalej za 
miedzą konińskie i sieradzkie. 
Był więc Lisków swoistym 
fenomenem W morzu biedoty 
wschodnich rejonów przedwo 
jennej Wielkopolski. A jak jest 
dzisiaj?

Z Kalisza dotrzeć tam moż­
na autobusem w ciągu godzi 
ny. Uwagę przybysza zwraca­
ją od razu krążące po wiejskiej 
ulicy gromady kilkunastolat­
ków. Jest to świadectwo tego, 
ze „oświaty kaganek” płonie 
.u silnie. Od dziesięciu lat szczy 
ci się Lisków posiadaniem 
imponującego Technikum Ra­
chunkowości Rolnej. Trzykrot 
nie starsze jest tutejsze Tech­
nikum Budowlane. Gdy dodać, 
że obie placówki mają liczne 
„przybudówki” w postaci szkół 
wieczorowych i zasadniczych 
(a jest również pomaturalna 
szkoła dla instruktorów do 
spraw gospodarstwa wiejskie 
go) — będziemy mieli obraz 
prawdziwego ośrodka oświaty 
zawodowej. Przyciąga on mło 
dzież nie tylko z najbliższej o- 
kolicy. Uczniowie napływają 
również z Turku, Dobrej, 
Goszczanowa. Dzięki interna­
tom i stancjom nie znany jest 
im trud codziennych, uciążli­
wych dojazdów do szkoły.

Pytaniem o historię miejsco 
wości zagaduję napotkaną gro 
madę. Nie bardzo wiedzą, ko 
muś tylko coś tam obiło się o 
uszy...

— O to trzeba pytać nas, 
starych — reaguje na zasły­
szany fragment przechodząca 
kobieta. — Pamiętam jak do 
Liskowa przyjeżdżały wyciecz 
ki z całego kraju. A było na 
co popatrzeć. Mieliśmy różne 

warsztaty, szkoły, chodniki, a 
nawet elektryczność. Tego 
wszystkiego nie miały wtedy 
niektóre miasta. Najwięcej lu 
dzi to przyjeżdżało jak była 
wystawa, krótko przed woj­
ną (w 1937 roku zorganizowa­
no w Liskowie wystawę „Pra 
ca i Kultura Wsi”).

— Tylko, że Lisków boga­
cił się kosztem innych miejsco 
wości. Wiem to z opowiadań 
dziadka — jest jeszcze jeden 
uczestnik tej niespodziewa­
nej dyskusji, młody rolnik z 
pobliskiego Strzałkowa. — 
Przecież przy budowie fundo­
wanych dla Liskowa dróg i 
chodników odrabiali swoje 
szarwarki chłopi z całej oko­
licy.

Sentymenty starej mieszkań 
ki Liskowa nieco kłócą się 
więc ze spojrzeniem młodego 
człowieka. Jak było napraw­
dę?

Osiągnięcia dawnego Lisko­
wa na tle ówczes­
nych stosunków społeczno-eko 
nomicznych były godne uwa­
gi. Ich autorem był, ksiądz 
Wacław Bliziński, jeden z naj 
wybitniejszych działaczy wśród 
grupy księży, którzy spełnia­
li na wsi rolę tak zwanych 
patronów, piastując funkcje 
prezesów kółek rolniczych, kas 
zapomogowo - pożyczkowych, 
czy sklepów spółdzielczych. 
Ale tenże sam Lisków był do 
wodem, iż na tej drodze roz­
woju nie można było doko­
nać przebudowy polskiej wsi. 
Wpływ osiągnięć Liskowa nie 
sięgnął nawet najbliższych wio 
sek, a kontrast między nimi 
był uderzający.

Wróćmy jednak do współ­
czesnego Liskowa. Oprócz 
wspomnianych szkół po stro­
nie sukcesów ostatnich lat za­
pisać trzeba domy nauczyciel­
skie, ośrodek zdrowia, aptekę, 
restaurację, rozbudowaną ba­
zę Gminnej Spółdzielni.

Jak prawie każda wieś Lis­
ków rolnictwem, stoi. Nie na­
leży jednak do rolniczych po­
tentatów. Lepsze wyniki w 
produkcji uzyskuje w woje­
wództwie kaliskim aż 18 gmin. 
A jest tu przecież 80 gospo­
darstw specjalistycznych, roz 
wija się budownictwo, w cym 
również inwentarskie. Wszy­
stko to przynosi jednak rezul 
taty niewspółmierne do oczeki 
wań.

— Niektórzy rolnicy zaczęli 
poszukiwać perspektyw — 
mówi I sekretarz Komitetu 
Gminnego PZPR, Zenon Miko­
łajczyk. — Zastanawiali się 
nad tym co udało się osiąg­

nąć rodzicom, im samym. Spo­
glądali też dalej — na tych, 
którzy potrafią lepiej gospoda­
rować. Zakiełkowała myśl za­
łożenia spółdzielni produkcyj­
nej. Dojrzewała jednak opor­
nie, bowiem wielu rolników 
wyrażało niewiarę w powodze­
nie takiego przedsięwzięcia.

Bardzo potrzebne było więc 
potencjalnym spółdzielcom mo­
ralne wsparcie, które pomogło­
by rozproszyć wątpliwości. Zna 
leźli je w organizacji partyj­
nej. Przeprowadzono z nimi 
wiele rozmów. Zainteresowa­
nych zawieziono też do Opa­
tówka i Pawłowa. Tam mogli 
naocznie przekonać się o zale­
tach połączenia wspólnego do 
świadczenia, wiedzy i umiejęt­
ności w ramach spółdzielni pro 
dukcyjnej.

Siła przykładu zrobiła swoje. 
Na początek znalazło się dwu­
nastu odważnych — w tym 
siedmiu rolników, których 
wkładem było 38 ha ziemi. Jest 
też traktorzysta jest technik 
budowlany oraz księgowy. Prze 
wodniczącym spółdzielni zo­
stał Stefan Okonowski, który 
uprzednio przez 14 lat był pre­
zesem GS-u. Dał się w tym 
czasie poznać jako człowiek z 
inicjatywą i dużymi zdolnoś­
ciami organizacyjnymi.

— Nie ma takiego miejsca w 
gminie, którego by Okonowski 
nie przeobraził — reklamują 
zalety prezesa miejscowi mie­
szkańcy. — Kiedy zaczynał pra 
cę w spółdzielni odczuwaliśmy 
ogrom niedostatków. A dziś — 
nowa baza połowa, magazyny, 
dom handlowy, pawilony, pie­
karnia, gospoda, masarnia.

I tak jak kiedyś, teraz wszy­
stko zaczyna się od nowa. Ka­
pitałem wyjściowym spółdziel­
ców jest 120 ha gruntów. Dużą 
ich część otrzymali z Państwo­
wego Funduszu Ziemi. Teraz 
znalazły chyba właściwych u- 
żytkowników. Pierwsze z pla­
nowanych przedsięwzięć to 
budowa kurnika na 170(50 sztuk 
drobiu i uruchomienie pro­
dukcji wyrobów betoniarskich, 
przede wszystkim na użytek 
własny. Ukształtowanie „obli­
cza? produkcyjnego spółdzielni, 
która ma się specjalizować w 
hodowli bydła wymagać będzie 
jeszcze wielu zabiegów i wy­
siłków.

Niczym powracająca fala za­
witała znów do Liskowa, po 
latach, idea poszerzenia hory­
zontów wiejskiego gospodaro­
wania. Czas, który upłynął na­
dał jej jednak inne kształty.

JAN BIŁOŚ

Zachodnie chorągwie har­
cerstwa tworzyły: po­
morska — „Lina” wiel" 
kopolska — „Przemy 

sław”, łódzka — „Kominy”, 
zagłębiowska — „Barbara” i 
śląska — „Huta”. W końcu 
kwietnia 1943 roku wyjechał na 
ich wizytację „Firlej” — Zyg­
fryd Linda, niespełna trzydzies 
toletni szamotulanin, odpowie­
dzialny za wywiad i informa­
cję „Szarych Szeregów”. Był 
bliskim współpracownikiem 
Floriana Marciniaka.

Kiedy „Firlej” jechał do Poz 
nania aresztowany został ko­
mendant wielkopolskiej cho­
rągwi — Jan Skrzypczak, a w 
ślad za nim grupa instrukto­
rów i innych działaczy harcer 
stwa. „Firlej” jechał spokoj­
nie, podczas gdy w mieszka­
niu Skrzypczaka usadowiło się 
gestapo.

Kilka dni później mieszkają 
ca w Szamotułach siostra „Fir 
leja” napisała do Alfonsa Lin 
dy do Mińska Mazowieckiego 
list, w którym informowała o 
aresztowaniu brata Zygfryda. 
Gestapo ten list przechwy­
ciło, Alfons Linda postano­
wił ostrzec warszawskich przv 
jaciół „Firleja” i starał się 
skontaktować z Florianem. 
Tymczasem za Lindą chodzili 
już agenci gestapo z Pozna­
nia.

6 maja — jak wspomina 
„Orsza” (Stanisław Broniew­
ski) — szedł wraz z Florianem 
oo lokalu „U Pań Domu” przy 
Mysiej obok Nowego Światu 
dyskutowali o sposobie wyku-

Z kart historii

Etiuda nadziei i śmierci '
pienią z rąk gestapo „Kaliks- 
ta” — harcmistrza, historyka 
Tadeusza Kwaśniewskiego, któ 
rego Florian upatrzył sobie na 
następcę. Przed lokalem „Or- 
sza” wytłumaczył się tym, ze 
z obiadem czeka żona. Do „Pań 
Domu” Florian poszedł sam. 
Tam czekali już Niemcy. Nie 
na niego. Na kogokolwiek. Dla 
tego w kilka godzin po areszto 
waniu Floriana zarządzono nie 
tylko alarm dla grup sztur­
mowych, ale bezwzględną ta­
jemnicę, by gestapo nie dowie 
działo się kogo ma. Ną raz.e 
był Mieczysławem Kujawskim, 
choć nieco wcześniej był No­
wakiem, Krzemieniem, Sza­
rym. Grzegorzewskim. Wożony 
policyjnym samochodem wsłu­
chiwał się w gwar warszaw­
skich ulic, by wyłonić z ńich 
pisk hamującego samochodu, 
z którego posypią się kule, y 
twierające drogę do wolnoś­
ci.

Młodzi z „Szarych Szeregów" 
próbowali nawiązać z areszto­
wanym jakikolwiek kontakt. 
On sam wiedział o tym dob­
rze. W kilka dni po odbiciu „Ru 
dego” Florian polecił „Orszy” 
opracowanie na wszelki wy­
padek kilku wariantów podob 
nych akcji, by później nie trze 

ba było improwizować. Żarto­
wali, może się to przydać które 
muś z nich. W majowe dni 
1943 roku stało się jasne, że 
Florian liczy na to, iż koledzy 
go odbiją.

Wychodzili codziennie ran­
kiem, by polować na zielonego 
„Mercedesa”, którym gestapo 
woziło Floriana na przesłucha 
nia i konfrontacje. Wywiad 
„Szarych Szeregów” pracował 
bez wytchnienia; rozważano 
najbardziej ryzykowne możli­
wości, takie jak na przykład 
patrolowanie najruchliwszych 
ulic Warszawy przez samochód 
z uzbrojonymi konspiratora­
mi. 8 maja podjęto pierwszą 
próbę, uzupełniając grupę sztur 
mową o kilku skoczków w 
Anglii. Zielony samochód jed­
nak się nie zjawił. Akcja, O" 
kreślona kryptonimem „Chica­
go” nie przyniosła żadnych re­
zultatów.

Tymczasem okazało saę, ze 
Florian Marciniak tak składa 
zeznania, że „zmusza” Niem­
ców do przeprowadzenia wizji 
lokalnych. Pewnego dana do 
lokalu „U Pań Domu” wszedł 
Florian. Był blady, ręce zało­
żone do tyłu więziły kajdanki. 
Za nim weszło dwóch barczy­
stych facetów, którzy nie spo 
strzegli jak rzucił znajomej 

bufetowej: „Błagam 61 855”. 
Podał wiadomość na najbar­
dziej pewny konspiracyjny 
punkt.' Bufetowa, nie zrozu­
miawszy jego intencji, bv za­
wiadomić towarzyszy, że jest 
teraz tutaj właśnie, przekąszała. 
„Ostrzec właścicieli telefonu 
61 855”. Lokal oczyszczono, u- 
przedizeno ludzi. Dopiero póź­
niej przyszła refleksja, że prze 
cięż nie o to chodziło. Tego sa 
mego dnia przyjaciel Floriana 
— poznaniak dr Józef Wiza wi 
dział go na przystanku tram­
wajowym na placu Zbawiciela. 
Zbyt krótko jednak, by kogo­
kolwiek zawiadomić.

W kilką dni później wywiad 
„Szarych Szeregów” ustalił, że 
gestapo przewiozło Florianą do 
Poznania. Nie wiedzieli jeszcze 
wtedy, że pod Sochaczewem 
wyskoczył z pędzącego auta 
Poturbowanego schwytano po 
nownie. Więziony był w celi 
66 Fortu VII w Poznaniu, a 
przesłuchiwany w Domu Żoł­
nierza.

Tymczasem kilku z najlep­
szych: „Ors<za’‘, „Piotr”, „Ja­
cek”, „Mietek” i „Wesoły” po­
stanowiło odbić Floriana w 
Poznaniu, gdzie nikt się tego 
nie mógł spodziewać. Miało ich 
przyjechać samochodem jede­
nastu ubranych w mundury 

niemieckiej organizacji „Todt”, 
mówiących po niemiecku. Plan 
zakładał atak na ulicach mias 
ta lub zaskakujący szturm na 
wartownię Fortu VII, uwol­
nienie wielu więźniów, wśróc 
nich i tego z celi 66. Gdy plan 
był gotów, przyszła wiadomość, 
że Marciniaka wywieziono do 
obozu w Gross-Rosen, gdzie w 
dniu przybycia — 22 lutego 
1944 roku został zamordowany 
wraz z liczną grupą poznań­
skich harcerzy.

*
Ostatnie dni lutego tego ro­

ku. Przed redakcją czeka sa­
mochód, mój rozmówca bardzo 
się spieszy. Mieszka w Mosi­
nie, pracuje w Krośnie Odrzań 
skim. Marian Marciniak jest 
jednym z braci Floriana. Był 
łącznikiem naczelnika z Cho­
rągwią Wielkopolską, kurie­
rem przewożącym wiadomości, 
dokumenty, pieniądze. Widział 
go kilką dni przed śmiercią w 
Forcie VII, przywieziony na 
przesłuchania z obozu w Ora- 
nienburgu. Zyje dzięki Floria­
nowi, który (za pośrednictwem 
współwięźniów) przekazał wia 
domość, iż zeznał w gestapo, 
że łączyły ich tylko kontakty 
rodizinne, że Marian jeździł 
pod Warszawę do wysiedlo­
nych rodziców i przy okazji 
odwiedizał brata. Tego trzyma 
li się do końca.

Chiciałem się dowiedzieć ja­
ki był Florian Marciniak, ale 
jego brsrt chociaż jest adwoka­
tem mówi niewiele. Florian 
był pogodny, przystępny, kole­
żeński, życzliwy, bezpośredni 

w nawiązywaniu kontaktu, ta­
ki jak wszyscy. I był mocno 
poturbowany. W Forcie poru­
szał się o lasce. I był.dzielny. 
b<> po jego aresztowaniu nikt ' 
najbliższego otoczenia nie 
wpadł. I miał młodą, piękną żo 
nę, która zmarła w przeddzień 
wyzwolenia Belsan Bergen. 
Nie, zdjęć Floriana nie ma, po 
nie waż przekąszał do różnych 
izb pamięci i cieszy się z tego 
Lo jak powiedział przyjaciel 
Floriana, autor „Kamieni na 
szaniec” Aleksander Kamiń­
ski: „Zapomnienie jest jak 
powtórna śmierć”.*

Na mosińskim cmentarzu 
stoi pomnik. Ośnieżony osłania 
od wiatru groby rodziny Mar­
ciniaków — rodziców i dwoj­
ga z rodzeństwa Floriana. Ry­
lec kamieniarza utrwalił złoco­
ne: „Tu spoczywają”. Ale żebv 
w tym miejscu nie kalać się 
kłamstwem dodał: „Z braku 
własnych grobów — Floriana 
Marciniaka oraz jego żony 
Zo^ći z Broniewskich...”

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
P.S. Co roku przybywały 

Poznaniowi1 kolejne ulice; z 
każdym niemal tygodniem przy 
bywać będą nowe. Nadanie jed 
nej z nich imienia Floriana 
Marciniaka byłoby naszym spóź 
nionym gestem, chroniącym go 
od zapomnienia...

♦)Jcst to druga część artykułu, 
który zamiercPijmy w numerze 
wczorajszym pt. „Na czele szare­
go szeregu”.
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W bieżącym roku

Stanowiska pracy dla 390000 
absolwentów szkół ponadpodstawowych

W ubr. w zakładach gospo­
darki uspołecznionej pdjęło pra 
cę około 355 000 absolwentów 
szkół ponadpodstawowych. Za 
trudniono w zasadzie wszyst­
kich, którzy zgłosili chęć pod 
jęcia pracy. Występowały je­
dynie trudności w niektórych 
regionach z zatrudnieniem zgo 
dnie z wyuczonym zawodem. 
Około 46 procent młodych lu­
dzi, którzy ukończyli w ubieg 
łym roku naukę, podjęło pracę 
w ciągu miesiąca po jej akoń 
czeniu, dalszych 22 procent 
przystąpiło do pracy po dwóch 
miesiącach. Obserwuje się, że 
absolwenci zasadniczych szkół 
zawodowych, których jest naj­
więcej podejmują r<acę naj­
szybciej, co związane jest m. 
in. z okresem urlopu jaki otrzy 
mują z zakładu pracy, przy któ 
rym istnieje ich szkoła, zmie­
niając status ucznia na status 
robotnika. Natomiast byli Mce 
aliści i absolwenci techników

Klęska lawin w Himalajach 
skutkiem wyrębu lasów

—®

Próba samobójstwa 
członka „Świątyni ludu“

Najgorsza od 74 lat katastro 
fa żywiołowa w postaci setek 
lawin dotknęła indyjski stan 
Himaczal Pradesz, powodując 
jak się sądzi, śmierć prawie 
800 osób.

W ślad za obfitymi opadami 
śniegu i deszczu wielkie lawi 
ny śnieżne i ziemne spadły w 
ostatnich dniach z bezleśnych 
zboczy Himalajów na wioski i 
drogi w dolinach rzek Czinab 
i Sppiti. Oficjalna liczba ofiar 
śmiertelnych wzrosła 14 bm. 
do 258, zaś 523 osoby znajdują 
sie na liście zaginionych.

Lawiny zatarasowały drogi 
w górach i odcięły od świata 
dziesiątki wsi himalajskich. 
Żywność dla ich mieszkańców 
dostarcza się helikopterami.

W kilku miejscach lawiny 
przegrodziły koryta rzek, po­
wodując szybki przybór wody 
w ich odciętej części. Niezna­
ny jest los mieszkańców kilku

„Przeprowadzka" 
starych drzew .

Na Śląsku rozpoczęto, z nasta­
niem aury wiosennej wielką „prze 
prowadzkę” wieloletnich drzew li­
ściastych. W tym roku przesadzo­
nych zostanie około 5700 doro­
słych drzew (połowę na wiosnę), 
które wzbogacą zieleń w miastach 
i nowych osiedlach mieszkanio­
wych, a które ze względu na 
prowadzone różne prace inwesty­
cyjne musiałyby zostać po prostu 
wycięte. (PAP)

Narada na Filipinach

Metody walki z przemytem narkotyków
W stolicy Filipin, Manili, 

rozpoczęła się we wtorek mię 
dzynarodowa konferencja w 
sprawie walki z narkotykami. 
Bierze w niej udział 200 eks 
pertów z trzynastu krajów, w 
tym ze Stanów Zjednoczonych 

HUMOR I SATYRA ♦♦♦♦♦♦♦

— Dziękuję, nie za­
mierzam kupować 

pistoletów!

podejmują w większości pracę 
po upływie dwóch miesięcy po 
ukończeniu szkoły. Związane 
jest to niewątpliwie z chęcią 
wykorzystania ostatnich waka­
cji, a także z wyczekiwaniem 
na wyniki egzaminów wstęp­
nych do szkół wyższych.

Okazuje się również, że oko­
ło 89 procent wszystkich absol 
wentów podejmuje pracę na te 
renie regionu, w którym ject 
ich szkoła. Najwięcej pozostało 
na terenie województw: opols 
kiego, kieleckiego, kaliskiego 
i wałbrzyskiego. Najwięcej cr 
puściło swoje strony w woj. 
łomżyńskim, bialskopodlaskim 
i konińskim. Okazuje się. że 
większość uczniów z woje­
wództw o wysokim potencjale 
gospodarczym pozostaje na 
miejscu i tu podejmuje pracę, 
co związane jest z obfitością 
ofert zakładów pracy.

W tym roku absolwentów 
szkół ponadpodstawowych bę­

dziesięciu wiosek, które znała 
zły się tuż przed tymi natu­
ralnymi zaporami, utworzony­
mi ze spadających skał, brył 
lodu i ziemi.

Główną przyczyną dla któ 
rej obecne opady w Himaczal 
Pradesz pociągnęły za sobą o- 
gromną liczbę lawin, jest po­
stępujący w ostatnich latach 
wyrąb lasów na zboczach Hi­
malajów. Pozbawione szaty leś 
nej stoki górskie nie zatrzy­
mują należycie śniegu ani desz 
czu.

Rząd Himaczal Pradesz wpro 
wadził 13 bieżącego miesią­
ca całkowity zakaz wyrę­
bu lasów górskich na okres 30 
lat. Dekret rządowy dopuszcza 
możliwość ścinania drzew na 
terenach prywatnych, ale za 
zgodą władz, przy czym zobo­
wiązuje ścinających by za każ 
de ścięte drzewo zasadzili przy 
najmniej trzy nowe. (PAP)

Powstał w Paryżu

Międzynarodowy 
Komitet Praw Kobiet
We wtorek powstał w Paryżu 

Międzynarodowy Komitet Praw 
Kobiet. Na czele jego założycielek 
stanęła znana pisarka francu­
ska, Simone de Beauyoir. W naj­
bliższym czasie komitet zajmie się 
rozpatrzeniem sytuacji kobiet w 
Iranie, którym, jak wiadomo, aja­
tollah Chomeini, wskazując na 
Koran, nakazał nawrót do nosze­
nia zasłon na twarzach i faktycz­
na rezygnację z dążeń do zrówna­
nia się prawami z mężczyznami.

PAP

i Kanady. Na sali obrad znaj 
dują się również przedstawi­
ciele Interpolu. Uczestnicy na 
rady omawiają najnowsze me 
tody walki z przemytem nar­
kotyków. (PAP) 

dziemy mieli około 390 000. Za 
hamowanie przyrostu zatrud­
nienia powoduje, że będą oni 
mogli podjąć pracę wyłącznie 
na istniejących stanowiskach 
pracy, a nie nowo tworzonych, 
zwalnianych w wyniku wym;a 
ny kadr o niepełnych kwalifi­
kacjach oraz w związku z o- 
dejściem pracowników na eme 
ryturę. Większa też niż dotych 
czas liczba absolwentów będzie 
musiała podjąć pracę poza gos 
podarką uspołecznioną, Rozwa 
żane są ponadto możliwości 
stworzenia zachęt dla rzemieś 
Iników, których celem będzie 
zwiększenie zainteresowania 
przyjmowaniem do pracy ab­
solwentów szkół zawodowycn. 
W szerszym niż dotychczas za 
kresie będzie się planowo prze 
mieszcząc absolwentów tak, 
aby zaspokajać potrzeby^ za­
kładów pracy przede wszyst­
kim województwa katowickie­
go i stolicy. (PAP)

31-letni Mikę Prokes, były 
„asystent” Jima Jonesa, byłe­
go przywódcy amerykańskiej 
sekty „Świątynia ludu”, usi­
łował popełnić we wtorek sa­
mobójstwo. Jest on jednym 
z 80 Amerykanów, którzy uszli 
z życiem z Jonestown w ostę­
pach dżungli gujańskiej, gdzie 
912 członków sekty — z w»as 
nej woli, bądź z przymusu — 
zginęło 17 listopada ubiegłego 
roku w akcie zbiorowej śmier 
ci. Prokes wystąpił we wto­
rek na konferencji prasowej w 
Modesto (Kalifornia), w czasie 
której narzekał na sposób, w 
jaki był przesłuchiwany przez

W poznańskim oddziale NOT 

Inżynierowie środowiska 
dla gospodarki

Działalność Polskiego Zrze­
szenia Inżynierów i Techników 
Sanitarnych, Które istnieje już 
60 lat, związana jest z inżynie 
ryjną ochroną środowiska, 
a więc likwidacją ujemnych 
skutków cywilizacji.

Poznański oddział zrzeszenia, 
będącego jednym ze stowarzy 
szeń NOT-u, jest najstarszy w 
kraju i obecnie Po warszaw­
skim najliczniejszy. Skupia on 
30 000 członków w 115 kołach 
działających w województ­
wach kaliskim, konińskim, lesz 
czyńskim, pilskim i poznań­
skim.

Zrzeszenie prowadzi szeroką dzia 
łalność naukowo-techniczną, orga 
nizując m. in. liczne konferencje 
i sympozja, z których wiele ma 
charakter ogólnokrajowy. Dba rów 
nież o podnoszenie kwalifikacji 
członków, organizuje m. in. kursy 
mistrzów dyplomowanych. Oprócz 
kół zakładowych zrzeszenie zało­
żyło koła juniorów na Politechni 
ce Poznańskiej i w technikach, w 
których są specjalności związane 
z ochroną środowiska.

TELEWIZJA

Program o Powstaniu
Wielkopolskim

We wtorek telewizja nadała program ,,W minutę po premierze’!. 
Pokazano, nakręcony z okazji M rocznicy Powstania Wielkopolskie 

go, a przygotowany przez zespół poznański Telewizji Polskiej, 
film Krzysztofa Gradowskiego „Słowa i czyny”. Na> temat wyda­
rzeń lat 1918-19 oraz filmu wypowiadali się historycy Antoni Czu- 
biński i Włodzimierz Kowalski.

Sam fakt emsji tego programu powitać trzeba z uznaniem. Przy­
bliżanie społeczeństwu przebiegu tak istotnych dla dalszych losów 
Polski wydarzeń jak Powstanie Wielkopolskie — budzić musi sa­
tysfakcję. Zastrzeżenie trzeba wnosić jednak do godziny nadania 
programu — 22,55.

Film „Słowa i czyny” przy oglądaniu wywoływał mieszane u- 
czucia. W swej warstwie historycznej, eo podkreślali uczestnicy dy 
skusji, wyraziście pokazał, że rok 1918 był przygotowaniem roku 
1945. Zaprezentowano dokumentalne zdjęcia i obrazy oraz — w wy­
konaniu aktorów — współczesną inscenizację historycznych wyda­
rzeń. Właśnie owa inscenizacja przez swą naturalistyczną dosłow­
ność raziła sztucznością, sceniczną naiwnością. Wydaje się, że o 
wiele lepszą formą przybliżenia atmosfery,, hapięcia emocjonalne­
go tamtych dni przełomu 1918-19 byłąby prezentacja autentycznych 
powstałych w okresie Powstania Wielkopolskiego wierszy j i pieśni 
powstańczych, choćby Romana Wilkanowicza. Nadałoby to progra­
mowi wartość autentyku, miałoby walor poetyckiej metafory.

(bran)

Światowy Dzień Mora

„Bezpieczniejsza 
żegluga

i czyste oceany"
Po raz drugi obchodzony bę 

dzie w Pclsce Światowy Dzień 
Morza, który w tym roku usta 
łony został na 16 marca. Bę­
dzie on przebiegał pod has­
łem „bezpieczniejsza żegluga i 
czyste oceany”.

Oczywiście niezależnie od te 
go będziemy świętować także 
nasze, polskie dni morza, któ­
re, jak co rok, przypadają na 
czerwiec.

Inicjatorem obchodów Swia 
towego Dnia Morza, zorganizo 
wanego po raz pierwszy w 
ubiegłym roku, jest Między­
rządowa Morska Organizacja 
Doradcza (IMCO). Zajmuje się 
ona opracowywaniem przepi­
sów regulujących sprawy żeg 
ługi morskiej, interesuje się 
przewozami ładunków, szkole 
niem załóg, bezpieczeństwem 
żeglugi, problemami ochrony 
środowiska morskiego. (PAP) 

agentów Federalnego Biura 
Śledczego i CIA w ramach do 
chodzeń w sprawie tragedii w 
Jonestown. Strzelił sobie w 
głowę tuż po zakończeniu spot 
kania z dziennikarzami.

Tymczasem w San Francis­
co odbyła się tego samego dnia 
licytacja niektórych rzeczy na 
leżących do sekty „Świątynia 
ludu”. Pod młotek poszły mię 
dzy innymi trzy autobusy, któ 
rymi członkowie sekty przemie 
rzali Kalifornię, dębowa ambo 
na, z której przemawiał do 
„wiernych” ich duchowy przy 
wódca Jim Jones, także elek­
tryczne organy i pianino.

W roku bieżącym szczegól­
na uwaga poznańskiego Oddzda 
łu PZITS zwrócona jest na 
prawidłową eksploatację utrzą 
dzeń służących ochronie środo 
wiska, m. in. stacji 'uzdatnia­
nia wody, oczyszczalni ście­
ków, urządzeń wentylacyjnych. 
Ekspertyzy, które dla zakładów 
przemysłowych oraz urzędów 
miast i gmin wykonuje grupa 
70 rzeczoznawców, dotyczą m. 
in. instrukcji obsługi urządzeń 
kanalizacyjnych. Do ważniej­
szych problemów, jakimi zaj­
mują się rzeczoznawcy sjzesze 
nia należą także możliwości lep 
szego wykorzystania wody w 
Gnieźnie oraz koncepcja 
realizacji _ ujęć wody i 
eksploatacji kruszyw w Le­
sznie. W ostatnich czterech 
latach PZITS wykonało 706 eks 
pertyz.

Dzisiaj w Domu Technika w Po­
znaniu na walnym zgromadzeniu 
oddziału poznańskiego PZITS 200 
delegatów dyskutuje m. in. nad 
programem działalności w zakresie 
inżynieryjnej ochrony środowiska 
w Wielkopolsce. (gra)

Polscy piłkarze wygrali z Meksykiem 
w Lesznie

W rozegranym wczoraj w Lesz­
nie towarzyskim międzypaństwo­
wym meczu spotkali się olimpij­
ska reprezentacja Meksyku 1 na­
rodowa drużyna naszych junio­
rów w wieku od 18 do 19 lat Za­
służone zwycięstwo 2:1 (1:0) od­
niosła drużyna białoczerwonych. 
Od początku meczu uwidoczniła 
się nieznaczna, ale wyraźna prze­
waga polskiego zespołu, który mą­
drzej rozgrywał piłkę, grał duży­
mi przerzutami i próbował strze­
lać z dalszych odległości.

Meksykanie prezentowali lepszą 
technikę, ale ich poczynania ce­
chowały przesadne dryblingi. po 
których z reguły tracili piłkę.

W 28 minucie po dobrej akcji 
polskiego ataku lewoskrzydłoww 
Waldemar Majcher uzyskał pro­
wadzenie dla Polski. W drugiej 
części meczu w dalszym ciągu 
przeważali) Polacy, chociaż grający 
agresywnie Meksykanie starali się 
za wszelką cenę wyrównać. Nie

M. Okoński "w kadrze 
olimpijskiej na mecz z Francją

Wiele emocji przyniesie pol­
skim kibicom środa — 21 mar­
ca. Tego dnia pierwsza repre­
zentacja naszego kraju zmierzy 
się w Algierze z Algierią. 
Drużyna polskich olimpijczy­
ków spotka się natomiast w 
Częstochowie, na stadionie 
Włókniarza,, z olimpijską re­
prezentacją Francji. Krakow­
ska Wisła walczyć będzie te­
go dnia w rewanżowym me­
czu PE w Malmoe.

Będzie więc okazją do sze­
rokiego przeglądu naszych 
najlepszych piłkarzy — kan­
dydatów do obu reprezentacji. 
Trenerzy Ryszard Kulesza i 
Andrzej Zientara wybrali już 
zawodników, kandydujących 
na mecze z Algierią i Francją. 
Nie ma wśród nich — ze zro­
zumiałych względów — piłka­
rzy Wisły.

A. Zientara powołał sze­
ściu nowych piłkarzy.. Oto 
jego 15 wybrańców: Sta­
nisław Burzyński (Widzew) i 
Andrzej Brończyk (Zawisza) 
oraz Waldemar Tumiński, A-

Spisek przeciwko K. Deynie?
W poniedziałkowym wydaniu 

„Życia Warszawy” ukazał się 
pod powyższym tytułem arty­
kuł (pióra Sień) poświęcony sy 
tuacji Kazimierza Deyny w 
jego nowym klubie — Manche­
ster City. Oto jego obszerne 
fragmenty:

„Nie byłem entuzjastą wyprą 
wy Kazimierza Deyny na an­
gielskie boiska ligowe. Każdy 
jednak z miłośników futbolu, 
gdy tylko zacząłem mówić na 
ten temat — strzelał do mnie 
w listopadzie ub. roku z gru­
bej rury: że Anglicy nie kupu­
ją w ciemno, że poznali się na 
arcytalencie naszego zawodni­
ka, że polską piłkę nożną spot 
kał zaszczyt ogromny, dający 
się porównać z czymś pośred­
nim między trzecim miejscem 
w mistrzostwach świata 1974 i 
teoretycznie obliczoną V — VI 
lókatą w„Mundialu — 78”.

W takich okolicznościach 
można było wspomnieć tylko o 
jednym, że Manchester City ku 
pił Kazimierza Deynę za tzw. 
psie pieniądze, czyli bardzo ta­
nio. Mniej więcej po takiej ce­
nie jaką w Anglii płaci się za 
piłkarzy III — IV ligi. Pierw­
szy mecz Deyny w barwach 
Manchester City oglądaliśmy 
na telewizyjnych ekranach. 
Później Deyna miał już mało 
okazji do występów w pierw­
szym zespole. Posadzono go na 
ławce rezerwowych, akcentu­
jąc, że do czasu, gdy się pod­
uczy angielskiego, zaaklimaty­
zuje itd„ itp.

Przed kilkunastu dniami w 
szwajcarskim piśmie sporto­
wym ukazał się przychylny 
Deynie artykuł, którego autor 
przypomniał kłopoty Deyny, 
przedstawił zdanie Malcolma 
Allisona o naszym piłkarzu, a 
także zapowiedział, że Deyna 
wystąpi prawdopodobnie w me 
czu ćwierćfinałowym Pucharu 
UEFA między Manchester City 
i Borussią Mpenchengladbach. 
Jak wiadomo, Deyna w tym 
meczu nie zagrał. Ukazał się 
natomiast w piśmi- „Guardian” 
wywiad z naszym piłkarzem.

Rodzimy nasz komentarz do 
tego wywiadu zawierał się we 
wstępie do wywiadu: „Kazi­

znaleźli jednak recepty na szyb­
kie akcje skrzydłami, po których 
raz po raz dochodziło do groźnych 
sytuacji na ich polu karnym. p0 
jednym z takich ataków faulowa- 
ny został napastnik naszego ze­
społu 1 sędzia podyktował w 67 
minucie rzut karny Bezbłędnie 
wykorzystał go Mirosław Pękała i 
podwyższył wynik na 2:0.

Ostatni kwadrans tego zaciętego 
meczu przebiegał pod dyktant© 
gości, którzy kilkakrotnie strzela­
li z daleka. W 85 minucie strzał 
Carlosa Bracamonteza trafił do 
siatki i w ten sposób ustalony zo­
stał wynik. Zwycięstwo Polaków 
było całkowicie zasłużone i mógł© 
być wyższe.

W zespole meksykańskim wyróż­
nił się rozgrywający Fuentes oraz 
obrońca Martinez. W zespole pol­
skim, obok strzelców bramek, 
najlepsi byli Skrobowskl i Tu­
rowski (w)

dam Topolski, Janusz Baran 
i Krzysztof Adamczyk (wszy­
scy Legia), Janusz Kupcewicz 
i Tomasz Korynt (obaj Arka), 
Edward Załężny i Włodzimierz 
Ciołek (obaj _Stal), Mirosław 
Okoński (Lech), Marek Pięta 
(Widzew), Adam Walczak (Za 
wiszą), Rudolf Wojtowicz 
(Szombierki) i Tadeusz Małno 
wieź (Ruch).

Oto szesnastka trenera Ku­
leszy: bramkarze: Józef Mły­
narczyk (Odra), Zygmunt Ku­
kla (Stal), obrońcy: Antoni 
Szymanowski (Gwardia), Ma­
rek Dziuba (ŁKS), Paweł Ja­
nas (Legia), Władysław Zmu­
da (Śląsk), Wojciech Rudy (Za 
głębie), rozgrywający i na­
pastnicy: Stefan Majewski i 
Lesław Cmikiewicz (obaj Le­
gia) , Zbigniew Boniek (Wi­
dzew), Jan Sobol (ŁKS), Ro­
man Faber i Janusz Sybis 
(obaj Śląsk), Grzegorz Lato 
(Stal) i Roman Ogaza (Szom­
bierki), Włodzimierz Mazur 
(Zagłębie). (PAP) 

mierz Deyna występujący obec 
nie w pierwszoligowym zespo­
le angielskim Manchester City, 
będzie prawdopodobnie pierw­
szym w historii zagranicznym 
piłkarzem na Wyspach Brytyj 
skich, który dobrowolnie po­
prosi o transfer do innego ze­
społu. W trzy miesiące po przy 
byciu do Anglii, Deyna w wy 
wiadzie dla brytyjskiego „Guar 
diana” wyraził swe niezadowo­
lenie ze stosunków panujących 
w klubie”.

Zacytuję jeszcze jedno tylko 
zdanie z wywiadu:

„Nie jestem jeszcze stetry­
czałym zawodnikiem i gdybym 
wiedział, że na boisku w Man 
chester City występują lepsi 
ode mnie, to nie miałbym do 
nikogo pretensji”.

To chyba zdanie zadecydowa 
ło, że Deyna nie wystąpił prze 
ciwko Borussi. Naraził się^tak 
kierownictwu klubu jak i 'ko­
legom z zespołu, zarówno tym 
co grali, jak i tym, co grzali z 
byłym zawodnikiem Legii ławę 
rezerwowych. A d-alszą kon­
sekwencją tego wywiadu może 
być tylko stwierdzenie, że 
Deyna poprosi o wystawienie 
go na listę transferową. Do koń 
ca sezonu nie będzie mógł jed­
nak odejść z Manchester „City 
— czeka go więc kilka miesi? 
cv bezczynności.

Co dalej? Manchester City 
na pewno będzie chciał od­
sprzedać Deynę po jak naj­
korzystniejszej cenie. Pytanie 
komu, bo trudno uwierzyć, by 
inne zespoły angielskie chciały 
dopasowywać się do specyficz 
nej gry Kazimierza Deyny, 
który zapomniał, że granie z 
dobrze znanymi sobie kolegami 
przeciw Anglikom i występo­
wanie w angielskim zespole z 
ludźmi o innej mentalności, to 
dwie bardzo różne od siebie 
sprawy, chociaż i oni grają 
piłkę.

Stało się — tyle niestety 
można dziś powiedzieć i czekać 
na najbliższe wieści z Wysp 
Brytyjskich, życząc jednocześ­
nie Kazimierzowi Deynie, by 
nie trafił w najbliższych mie­
siącach z deszczu pod rynnę.

(o-wił)



„„rarza solidnego — za­
trudnię. Oferty „Prasa”, 
^„waldzka 19 dla 85411g

myjnię zaraz do pracy 
a stałe, w gospodarstwie 

Ludskim, samotnego so- 
Hdnego. b€Z nałogów, na 
!iz.hrvch warunkach. Odór 
I^ac, Prosną, 64-834 Wy 
szyny______________
^trźebny pracownik w 
Lśpodarstwie rolnym — 
^echamizowanym, do ho 
Lwli owiec. Mieszkanie 
Godzinie zapewniam. Woj 

Skibiński, Żegowo, 
£320 Buk 84517g

rnzzjerka na stałe 00- 
!Xebna. Durak 51-644 
Wrocław, Olszewskiego 
iL 490-K2

U0W
^ytnij — zachowaj! Skup 
najróżniejszych staroci. Ze 
gar bufetowy, mosiężny, 
porcelanowy. marmuro­
wy, drewniany, zegarek 
wielki, lampę, lichtarze, 
figurę, porcelanę, kufel, 
wabię polską, monety 
srebrne, wyroby, łyżki 
jrutrki, cukiernicę, tacę, 
najróżniejsze naczynia sre 
t>rne. Umińskiego 7a m. 
30 — Wilda. 82493g

Sprzedam akordeon 120 
baS nowy. Telefon 
202-996 85363®
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele spacerowo- 
ietakowe, wzór zastrze­
żony — poleca wv'wór- 
nia wózków dziecięcych. 
Z. Jankę, Poznań, ul. Dą 
drawskiego 88, tel. 406-23.

83921®

Btokówkę nożną, tanio 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
85254g.

Pianino krzyżowe Dryga 
sa, sprzedam Tel. 731-16. 

85285g

Walcarkę do gumy, dłu­
gość warlców 1,20 m, gru 
bóść 40 cm, produkcji 
yRD oraiz sadze do gu­
my — sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 85253g.

Sadzonki pomMorów Nor 
tona. Revermun ulepsza 
ny oraz ogórek iwa — 
sprzedam. Pracz, Dąbro­
wa, gm. Dopiewo 
____ _______________ «335g
Ubranko komunijne dla 
dużego chłopca — sprze­
dam. Teł. 32-02-07 
__ 85470g 
Sadzonki pomidorów Re- 
venmun ulepszony sprze 
dam. Jan Fimmel, Lu­
boń 3, ul M. Buczka 71.

8428Sg
Sprzedam łóżka metalo­
we z materacami, tel. 
20-36-36. 83851g

Witrynę i bufet jasny 
sprzedani Libelta 34 m.
6 83665g

Black-Decker wiertarkę 
statyw sprzedam. Ogro­
dowa 10 m. 9a

Długą kremplinową su­
kienkę komunijną z weł 
nianą pelerynką sprze­
dam, tel. 566-36. 83767g

Dwa łóżka z materacami 
sprzedam ul.' Dąbrow­
skiego 65 m. 3 godz. 
16—18. 83778g

Inspektowe okna 300
sztuk. Ciechocińska 15

83754®

Zderzak, felgę Dacii, ta­
nio sprzed a m. Wi elk iego 
Października 6 m. 84

85436g

| Zamienię Fiata r»p. ro­
cznik 1978 na dużego rok 
1976/77. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
83798®.

Fiata 126p fabrycznie no 
wy sprzedam, tek 20-44-18 
po godz. 16. 83810g

Żuka rocznik 1966 stan 
dobry sprzedam. Oferty: 
Marian Kosmowski, Rud 
ki, 62-320 Miłosław

83814®

Zamienię mieszkanie, po 
kój z kuchnią w Gorzo­
wie Wlkp. — na podobne 
w Poznaniu. Gorzów 
WIkp., ul Czerwonej Ar 
miń lOa m 5. 229p

Oddam pokój kuchnię — 
samodzielne. Płatne 2 la­
ta z góry. Gołuchowska 
6 85313g

M-2 spółdzielcze na Ra­
tajach zamienię na rów­
norzędne we Wrocławiu. 
Oferty „Prasa” Grunwąl 
dzika/19 dla 83581g.

Mieszkanie willowe 2 po 
koję, kuchnia, łazienka 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
83604g.

Kwaterunkowe 100 m1,
centrum — zamienię na 
mniejsze samodzielne kwa 
terunkowe, spółdzielcze, 
do II piętra. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
83646g.

Leszno 3 pokoje spółdzieł 
cze zamienię na podobne 
lub mniejsze Poznania. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 83756g.

Do wynajęcia wspólny 
; pokój. Górecka 115 m. 4.

8400Og

Zakład Malarsko - Tape- 
ciarski. Tel. 603-61, Pie­
karz. 82792g

CykBnownnłe. Cloeh, teł.
639-26. 83598g

Zamienię mieszkanie M-3 
własnościowe, z telefo­
nem w Ostrowie Wlkp. 
— na podobne w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 83656g.

Wydzierżawię pomieszczę 
nie biura 50 ml Jeżyce, 
przedsiębiorstwu pań­
stwowemu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
83668g.

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe Raszyn, nowe 
budownictwo — na mie­
szkanie w innej dzielni­
cy. Oferty „Prasa”, Grun 
wal dzka 19 dla 83674g.

Poszukuję dwuosobowego 
pokoju od 1 kwietnia do 
30 września. Oferty „Pa 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
83678g

. Zamienię 2 pokoje 50 m*. 
Ic. o. — na równorzędne 
' większe. Tel 33-34-08.

83696®

Odstąpię mieszkanie 2-po 
kojowe z wygodami w 
Kole, na 5 lat. Płatne 2 
lata z góry. Teł. Poznań 
655-82. 83745g

Spółdzielcze M-3 słonecz 
ne z telefonem w cen­
trum Mysłowic zamienię 
na podobne w Poznaniu 
Oferty „Presa” Grunwal 
dzka 19 dla 83760g.

Solidna pani z dziećmi 
poszukuje mieszkania 
1—2-pokojowego na o- 
kres 1—2 lat. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
83763g.

Lekarz z żoną, dziećmi 
poszukuje mieszkania 
1—2-pokojowego na o- 
kres roku. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
83764g.

Zaporożec, rocznik 1975, 
sprzedam. Tel. 49-50-72, 
po godz. 19. 85395®

Samochód Lublin sprze-l 
dam, tel. 32-14-27 po 
godz. 16 . 83617g

Syrenę R-20 sprzedam, I 
tel. 403-97, wieczorem.

8362Og

Sprzedam Fiata 126p, 650 
z września 1978 roku lub 
zamienię na Fiata 125p. 
Wiadomość tel. 411-062.

83717g

Fiata 12®p premia PKO 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
83727g.

Żuka Skrzyniowego, rocz 
mik 1969 sprzedam tel. 
731-29. 83766g

Dnia 8 marca 1979 r. zmarła nasza droga 
współpr acownaca

JADWIGA MICHALSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm. 

o godz 10.10 na cmentarzu junikowskim.

Z żalem żegnają
WSPÓŁPRACOWNICY

z Restauracji Turystyczna, Stary Rynek 91.
85493?

Delegacjom Zakładów Pracy oraz Wszystkim, 
którzy wzięli udział w pogrzebie naszej dro­
giej matki

JÓZEFY MAUSZ
z domu Stołowskiej

za okazane współczucie, wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
RODZINA

85568g

tDnia 13 marca 1979 r.- odeszła od nas po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 79, nasza 

ukochana matka, teściowa, babcia i prababcia, 
śp.

FRANCISZKA MAZURCZAK
z domu Gorzanek

Msza św, odprawiona zostanie w piątek, 16 bm. 
o godz. 15 w kościele M B Częstochowskiej, 
przy ul. Naramowickiej, pogrzeb o godz. 16 na 
cmentarzu parafialnym.

RODZINA
Ul. Żytnia 14.

85580g

4- Dnia 11 marca 1979 r. zakończył nagle swo- 
' je pracowite życfle, mój ukochany mąż, dro­
gi tatuś, brat, teść, zięć, szwagier i dziadek, 
śp.

EDWARD KRZYŻAN
pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o go­

dzinie 15 z kostnicy cmentarnej w Jarocinie.
W smutku 1 żałobie pozostaje

żona z rodziną
85454®

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy wszyst- 
• kich Krewnych i Znajomych, że dnia 13 
n^arca 1979 r. odeszła od nas niespodziewanie, 
opatrzona Sakramentami św., pełna dobroci 
nasza najdroższa i ukochana mama, teściowa, 
babcia, siostra, ciocia i szwagierka, śp.

z Płoszyńskich
JADWIGA HUHNOWA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­
dzinie 13.10 na* .cmentarzu junikowskim.

Strapione
dzieci i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
85463®

Dnia 12 marca 1979 r. zmarła przeżywszy 
lat 88 nasza najdroższa mama, teściowa, 

babcia, prababcia i praprababunia

KATARZYNA ADAMCZAK
z domu Barłóg

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu sołackim, ul. Lutycka.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Gclęcińska 12 85502g

Młode małżeństwo z 
dzieckiem, członkowie 
SM wynajmie 2-pokojo­
we mieszkanie na dłuż­
szy okres czasu. Płatne 
rok z góry. Wyczerpują­
ce oferty „.Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 84087g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe — 2 pokoje z 
kuchnią. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla

Połowę uzbrojonego do­
mu bliźniaczego — Gór- 
czyn sprzedam do zamla 
ny mieszkanie. Oferty. 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 33825g.

Tańców towarzyskich _ — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcinków 
skiego 2a, parter. 82981®

Anteny telewizyjne, ra­
diowe — instaluje WUSP, 
teL 753-34 — Anioła.

83747®

Układam fliski, terakotę. 
K. Wałich, tel. 321-622, po 
godz. 18. 83373g

Prace malarskie i tape- 
ciarskie wykonuję. Bie- 
?anek, Os. Czecha 88 m.

0. teł. 988-47. 85480g

Przedsiębiorstwo państwowe

Wrocław M-3 zamienię 
na każde w Pchaniu lub 
okolicy. Poznań. Wino­
grady' 148 Górski

83605g

Własnościową kawalerkę 
w nowym budownictwie 
kuplę. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
83613g.

Mieszkanie 48 m» samo­
dzielne w Wągrowcu za­
mienię na mniejsze w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
83621g

Panienka oracujaca no- 
szukuje pokoju jr^nooso 
bowego. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
83629g.

Wyna.imę pokój małżeń­
stwu. Os. Lecha 123 m 6. 

83633g

Panienka pracująca po­
szukuje nilnie pokoju sa 
niedzielnego w ókolicv 
śródmieścia. Oferty „Pr a 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
83637®.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-5 lub M-6. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 83711g.
Przyjmę na pgkój pracu 
jące panie. Wrocławska 
9 m. 14 w podwórzu 

83816g

Łódź — M-2 kwaterunko 
wę lub spółdzielcze, za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Wiadomość: Sta­
nisława Frankiewicz — 
Łódź, ul. Kniaziewicza 9 
m 23. 83713g

Sprzedam lub zamienię 
mieszkanie własnościowe 
M-3, ciemna kuchnia, par 
kiet. nowe budownictwo, 
Ostrów Wlkn. — na Po­
znań. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 83755g

Zamienię mieszkanie M-3 
lub M-4 — na 3.5 — 4- 
nokojowe z wygodami, 
stare budownictwo, naj­
chętniej Jeżyce. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 83746g.

Kupię własnościową ka­
walerkę lub M-2. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 83761g

W dniu 13 marca 1979 r. zmarła w 53 roku 
życia po długich i ciężkich cierpieniach, nasza 
najukochańsza i najtroskliwsza żona, mamusia, 
córka, synowa, babcia, teściowa 1 siostra

JOANNA BURMISTRZ
s domu Jankowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o go­
dzinie 11 n« cmentarzu przy ul. Głuszyna.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

UL Głuszyna 245 m. 4. 85444g

Dnia 13 marca 1979 r. zmarł mój ukochany 
mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, śp.

JAN SKORWIDER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm.,o go­

dzinie 7.30 na cmentarzu junikowskim,
o czym z żalem zawiadamia

RODZINA
85535g

tDnia 13 marca 1979 roku zmarła po długich 
cierpieniach nasza kochana żona, matka, 
siostra, teściowa i babcia, przeżywszy 65 lat, śp.

ANNA BYCZYK
voto Kmieciak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm.
o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Rynek Łazarski 8 on. 9,
dawniej ul. Szamotulska. 791-U3

tDnia 12 marca 1979 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana mama, teś­
ciowa i babcia, śp.

MARIA FRĄCKOWIAK
z domu Garstkiewiez

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku
córka, zięciowie i wnuki

Plac Wielkopolski 7/8 m. 8.
Prosimy ó nieskładanie kondolencji.

788-U3

tż głębokim bólem zawiadamiamy, że w 
dniu 14 marca 1979 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnął w Panu, nasz ukochany 

syn, brat, wnuk, siostrzeniec, bratanek, kuzyn 
i wujek, śp.

JACEK KOPERSKI
student Akademii Rolniczej 

żył lat 21.

Msza, św odprawiona zostanie w sobotę, 17 bm. 
o godz 11 w kościele na Starołęce, po czym po­
grzeb na miejscowym cmentarzu.

W smutku i żalu pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
85586g

tDnia U marca 1979 r. zmarła nagie w wieku
65 lat moja żona, nasza mamusia, teścio­

wa i babcia, śp.

WIKTORIA UNDRYCH
z domu Biskupska

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 ban. o giodz. 8.50 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Ul. Rulewskiego 18 m. 7. 787-U3

Komfortowe mieszkanie 
spółdzielcze dwupokojo- 
we w Olsztynie zamienię 
ne podobne lub inne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
83769g

Zgubiono złotą obrączkę 
ślubną, z wygrawerowa­
nym napisem, przypusz­
czalnie 5 bm., w godzi­
nach przedpołudniowych. 
Zwrot wynagrodzę. A- 
dam Lewandowski. Lodo 
wa I m. 3. 85389g

PILNIE POSZUKUJE
— magazynów o powierzchni powy­

żej 200 m*
— oraz elewatorów lub silosów dla 

surowców sypkich —
do wydzierżawienia od przedsię­
biorstw uspołecznionych i osób indy­
widualnych, na terenie województw: 
poznańskiego, leszczyńskiego, koniń­
skiego i kaliskiego.

Oferty „Prasa”, Grunwaldzka W dla 
733-K1.

Wrocław, M-2 zamienię 
na mieszkanie Poznaniu. 
Tel. Wrocław 67-97-67.

83782g

Pilnie poszukuję M-2 na 
rok lub dwa. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 83786g.

Mieszkanie kwaterunko­
we w nowym budownic 
twie, c.o., ogółem 53 m! 
zamienię na dwa mie­
szkania. Jedno M-2 w no 
wym budownictwie, dru 
gńe M-l może być stare 
budownictwo. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
■dla 83791g.
Mieszkanie 62 mł stare 
budownictwo parter 3 no 
koję, łazienka z we., du 
źa piwnica 20 m», ogrze­
wanie — piece zamienię 
na dwa samodzielne mie 
szkanńa z kuchnia: dwu- 
nokojowe oraiz je^nono- 
kojowe. Oferty . Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
84034g

Po k ó i pand wyna jrń e. 
Osiedle Piastowskie. O- 
ferty ..Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 84111®

Zaginęła suczka — pękań 
czyk, okolice Grochow­
skiej. Zwrot wynagrodzę. 
Sierakowska 1Ó, Mielnik. 

85477g

różne

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Grzegorz 
Moniuk, tel 623-67.

83253®

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Kufel, Ko 
sińsklego 3, tel 33-35-32. 

83460g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej ga.rderoby ślubnej, 
Paderewskiego 1, Ciesiel­
ska. 83603®

Artykuły motoryzacyjne, 
najnowsze modele wóz­
ków składanych, k&rniszę, 
osłony — zakupisz w skle 
pie. Palacza 87a, Humi- 
nieckl. 83462 g

Wspólnika lub betoniarza 
kwalifikowanego do pro 
dukcji prefabrykatów be 
tonowych, przyjmę. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 85410®.

tDnia 13 marca 1979 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po 78 latach życia, nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i prababcia, 

śp.

WŁADYSŁAWA LESNICZAK
z domu Marcinkowska

Msza św. zostanie odprawione w kościele św. 
Krzyża w piątek, 16 bm. o godz. 14, po czym 
pogrzeb na cmentarzu św. Michała w Gnieźnie,

W głębokim smutku pogrążona

+ Dnaa 12 marca 1979 r. zmarł nagłe przeżyw­
szy lat 47 mój najdroższy mąż, nasz nigdy 

■niezapomniany tatuś, śp.

FRANCISZEK PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. T7 bm. o go­

dzinie 8.10 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
strapione

żona z dziećmi i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondołencji.
Ul. Lubeckiego 8. 85452g

tDnia 12 marca 1979 r. zmarł w 90 noku życia 
mój ukochany ojciec, teść i'dziadek, śp.

STANISŁAW SZCZĘŚNIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskwm.

W głębokóm smutiau pogrążona
córka z rodziną

Ul. Strzałowa 1 m. 2. 85422®

tDnia 12 marca 1979 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy 61 lat nasz 
najdroższy syn, ojciec, teść, dziadek, brat, wu­

jek i kuzyn, śp.

CZESŁAW CICHOCKI
b. wieloletni więzień

obozu koncentracyjnego Mauthausen - Gusen.
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 14 

na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej
Strapiona

RODZINA
Ul. Głogowska 115a m. 12 . 792-U3

tDnia 10 marca 1979 r. zasnęła w Bogu moja 
kochana matka, nasza babunia i prababunóa

STANISŁAWA MAĆKOWIAK
z domu Kozłowska

Pogrzeb odbędzie sńę w sobotę, 17 bm. © go- 
dzinie 9.30 na cmentarzu junikowskkn.

Syn z dziećmi i wnukami
Przeźmierowo, Szosa Poznańska 7. 85353g

tDnia 13 marca 1979 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami sw., 
moja droga żona, nasza ukochana mama, teś­

ciowa, babcia, siostra i prababcią, przeżywszy 
lat 69, śp.

ANNA KASPRZAK
z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnta 17 btn. 
o godz. M na cmentarzu parafialnym w Zabi- 
kowtie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Luboń, u(L H. Saiwiekiiej 6, 
dawniej uś. Kolonia ZPZ,

Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby o go­
dzinie 14.30. 789-U3

•••••••eOOOOOOOOOOOOOOOOOOMMOOMOeMOOMOM*

pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INSTALACTJ- 
NO - MONTAŻOWYCH BUDOWNICTWA 
ROLNICZEGO — Kierownictwo Grupy Robót 
w Lesznie, ul. Okrężna 3 — zatrudni zaraiz:

— ELEKTROMONTERÓW,
— MONTERÓW instalacji wod.-kan. i e.o.
— SPAWACZY gazowych i uniwersalnych, 
— POMOCNIKÓW elektromonterów

i monterów wod.-kan. i c.o„
— KIEROWNIKÓW ROBÓT 

branży sanitarnej,
— UCZNIÓW do nauki zawodu / 

elektromontera i montera instalacji 
sanitarnej.

Wymienionym pracownikom gwarantujemy 
zatrudnienie na budowach położonych w po­
bliżu miejsca zamieszkania.

Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje: 
KGR — PRIMBR II — Leszno, ul. Okrężna 3, 
tel. 28-60 wewn. 83; KGR — PRIMBR II — 
Kościan, ul. Słoneczna 9, pok. nr 7 k»b Dział 
Służb Pracowniczych Przedsiębiorstwa Robót 
Instalacyjne - Montażowych Budownictwa Rol­
niczego w Poznaniu, ul. Pokrżywno 8, tel. 742-01.

585-Kl

komunikat

MIEJSKI LEKARZ WETERYNARII w Pozna­
niu informuje, że od dnia 19. 3. — 5. 4. 1979 r.

PRZEPROWADZANE BĘDĄ 
SZCZEPIENIA ŚWIN PRZECIW RÓŻYCY 

na terenie m. Poznania. „
Zgłoszenia przyjmuje Miejska Lecznica dla 

Zwierząt w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 248 — 
do dnia 17. 3. 11979 r„ ted 983 lub 67-44-38 

815-K1

tDnia 13 marca 1979 r. zakończył swoje pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, namasz­
czony Olejami św., nasz najukochańszy mąż, oj­

ciec, teść i dziadzio, przeżywszy lat 81

ANDRZEJ PYTLAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. • go- 

dczńnie 11 na cmentarzu górczyńskim. Msza św. 
w czwartek, 22 bm. o godz. 19 w kościele pa­
rafialnym na Gdrezynie.

W głębokim żalu pogrążona
żona z rodziną

Ul. Ściegiennego 22 m. 3. 85451g

1. Dnia 12 marca 1979 r zmarła namaszczona
Olejami św., moja najdroższa żona, naj­

ukochańsza mateczka, babunia i teściowa, prze­
żywszy lat 67, śp.

ELŻBIETA ŁUKOMSKA
z domu Strojna

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm, © go­
dzinie 14.30 na cmentarzu winiarskim, ul Woj- 

- Ciechowskiego.
W nieutulonym żalu pogrążony 
mąż z córką, zięciem i rodziną 

Ul. Zacisze Im. 1 790-U3

tDnia 9 marca 1979 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św w 72 roku życia po ciężkich 
cierpieniach mój najdroższy mąż, nasz ukocha­

nych brat, stryj i dziadek, śp.

JAN ANDRZEJEWSKI
kupiec 

honorowy prezes Woj. Zrzeszenia Prywatnego 
Handlu i Usług, odznaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi, Złotą Honorową Odznaką Naczelnej 
Rady Zrzeszenia Prywatnego Handlu i Usług, 
Złotą Honorową Oznaką „Za Zasługi dla Woje­
wództwa Gorzowskiego”, Odznaką Tysiąclecia 
oraz Srebrną Odznaką Odbudowy Warszawy.

Msza św odprawiona zostanie w sobotę, 17 
bm. © godz. 10 w kościele O. O. Dominikanów 
przy ul. Stwhngradzkiej. Pogrzeb tego samego 
dnia © godz. 11.50 na cmentarzu junikowśkim.

Żona, siostra i rodzina

Prosimy o ndesikładamie kondolencji.

Gorzów, Poznań. 85081®

tDnia 12 marca 1979 r odszedł od nas nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
w 63 roku życia

WIKTOR DAŁKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm, o go­

dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim. Msza św. 
we wtorek, 20 bm. o godz. 8 w kościele Matki 
Boskiej Bolesnej.

W ciężkim smutku pogrążona

żona z dziećmi
85527®
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Ludwiki

W wielkopolskich domach towarowych
Słońce: 6.08—17.57 Handlowcy przygotowują się do wiosnyrz

POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Faust”.
Muzyczny — g. 19 „Klub ka­

walerów”,
POLSKI — g. 17 „Posoli ci, któ­

rzy powinni”.
NOWY — g. 1® „Życie jest 

snem”; SCENA NOWA — g 19.30 
„Dziwne popołudnie dra Burkego”.

LALKI I AKTORA (Pałac Kul­
tury) — g. U „Koziołki z wieży 
ratuszowej”.

r KiNA~~l
BUK: „Alfredo, Alfredo” (wt.). 

„Koziorożec-1” (amer.).
CZEMPIŃ: „Powrót straconych” 

(jug.).
GOSTYŃ: „Joseph Andrews” 

(ang.).
GRODZISK: „Jutro Sie policzy­

my, kochanie” (czech.), „Taksów­
karz” (amer ).

JAROCIN: „Dom pod czerwoną 
latarnią” (<węg.).

KALISZ Kosmos: „To moja 
sprawa, szefie” (czech.), „Dzieje 
grzechu” (poi.); Oaza; „Szantaż” 
(ang.); Stylowe: „Superexpress w 
niebezpieczeństwie” (jap.), „Strach 
nad miastem” (wL), „Kłopoty z 
cnotą” (jug.); Syrena: „Próba og­
nia i wody” (poi.), „Helga” (RFN).

KĘPNO: „ABBA” (szwed®).
KŁODAWA: „We władzy ojca” 

(wi).
KONIN Centrum: „Gehenna” 

(poi.), „Avantaż” (bułg.); Górnik: 
„Cień lecącego ptaka” (ezech.).

KOŚCIAN; „Szkolny walc** 
(radź.), ,.,Nickelodeon” (ang.).

KROTOSZYN: „Odrażający, brud­
ni, żS” (wt), „Ostatni pociąg z 
Gunn HiB” (amer.)

KRZYŻ: „Gęsiarek Maciek*
fwęg.K „Wśród nocnej ciszy* 
(poi.).

LESZNO: „Śmiertelny pościg” 
(fr.).

NOWY TOMYŚL: „Niezwykła 
Sarah” (ang.).

OBRZYCKO: „Wilczym śladem” 
(radź.), „Szczury Paryża” (fr.).

PIŁA Iskra: „Przez Góry Skali­
ste” (amer.), śmiertelny pościg” 
(fr); Sokół: „Kieszonkowe” (fr.).

PLESZEW: „Miecz” (węg.).
PNIEWY: „Wyspy na Gołfstro- 

mie” (amer.).
RAWICZ: „Republika Użycka” 

cz. i ) ii ejug.).
SŁUPCA: „O jeden most za da- 

łeks” (ang.).
SYCÓW; „Wzgórz* Zełengory” 

®ug-).
SZAMOTUŁY: „Gęsiarek Ma­

ciek” (węg.), ^Sędzią Fayard zwa­
ny szeryfem” (fr).

ŚREM Klubowe: „Znaki zedla- 
ku” (pod); Słonko: „Czarne dia­
menty” (cz. lin węg.), „Reko­
lekcje” (poi.).

ŚRODA: „Przełomy Missouri” 
(amer.).

TRZCIANKA: „San BabiSa go­
dzina 20” (wł.), „Coiargoł zdobyw­
ca Kosmosu” (poi.).

TUREK: „Ostatni raz” (amer.).
WAŁCZ: „Godziny miłości”

(SEwedz ).
WIERUSZÓW: „Była efeza”

(radź.).
WRONKI: „Ostatni raz” (amer.), 

„Ebirah, potwór z głębin” (jap.).
WRZEŚNIA: „Knajpa na Piat- 

nickiej” (radź.), „Przyjaciele Ed- 
diego” (amer.).

WSCHOWA: „One dwie” (węg.).
ZŁOTÓW: „Rocky” (amer.), „W 

upalną noc” (amer.)

K RAOIO ... □
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice — Srebrne 
orły” — tragm. 12 pow. T. Parnic­
kiego; 11.40 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 
13.01 Muzyczny seans filmowy; 
13.20 Jazz; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio wGama” — (ok. g. 14.05 
— luf. dlą kierowców); 14.20 Stu­
dio Relaks; 14.25 Studio „Gama”; 
15.05 Korespondencja z zagranicy: 
15.19 Studio „Gama” — (ok. g. 
15.45 — Luf. dla kierowców); 15.55 
Człowiek i środowisko — gawęda; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radio kurier 
— aud. inf. SM; 18 Tu Jedynka 
c. d.; 18.33 Konc. życzeń; 19.15 
Gwiazdy naszych estrad; 19.40 Re­
laks z muzyką ludową; 20.05 Re­
portaż na zamówienie; 20.20 
„Znasz-li ten głos?”; 21.15 Panora­
ma polskiej piosenki; 22.23 Kosza­
lin na muzycznej antenie; 23 Wita 
Was Polska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 1, t, 3, 5, S, M 1L, 
12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej; 9.40 Tu Radio-Moskwa; 
10 Sztuka nie tylko zawodowa; 
10.15 Radiowe debiuty poetyckie — 
W. Gaiński i M. Romanowski; 
10.30 Mistrzowie stylu swing; 10.40 
Nie ma marginesu; 11 Skrzypek 
Nathan Miłstein oraz pianista 
Leon Pommers, grają utwory 
kompozytorów polskich; 11.35 Po­
radnia Rodzinna; 11.40 Muz. spod 
strzechy; 12.05 G. Rossini — Pre­
ludium i Wariacje F-dur na róg 
i fortepian; 12.25 „Brzeg” — fr. 
pow.; 12.45 Tańce Brahmsa i Dvo- 
raka; 12.55 300 sekund dla saksofo­
nu; 13 Ludzie ze społecznym man­
datem; 13.10 Śpiewa F. Hornung; 
13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 Wybit­
na klawesynistka Aimee van de 
Wiele; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Muzyka Mozarta; 
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop 
ców; 16 Śpiewa B. Mec; 16.10 No­
we nagrania radiowe; 16.43 G. 
Puccini; Fragmenty 2 aktu opery 
„Madame Butterfly”; 17 Impresje 
Jazzowe; 17.20 Spotkanie z pisa­
rzem — B. Brzezińskim; 17.40 
„A^yt” — rep. literacki; 18 „Sto­
łeczne aktualności muzyczne”; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”- 
18.49 Śladem inwestowanych mi­
liardów; 19 Konc. wieczorny; 20 
Studio „Relaks”; 20.20 Utwory 
kameralne kompozytorów francu­
skich; 21.40 W. Kotoński; Konc. 
na bbó§ i orkiestrę; X Promena-

Zbliżanie się wiosny odczuwają handlów 
cy wzmożonymi obrotami w sklepach; 
na te porę roku lubimy kupić sobie 

coś nowego:, płaszcz, sukienkę, buty. A co 
nam proponuje handel? Czy na półkach znaj 
dą się wszystkie towary, zakontraktowane 
na pierwszy kwartał? Z tymi pytaniami 
zwróciliśmy się do dyrekcji największych 
sklepów w WielKopolsce — demów towaro­
wych. które pod jednym dachem oferują to­
wary z różnych branż.

Domy towarowe „Centrum” w Kaliszu. Za­
stępca dyrektora, Ryszard Jesion: — Do 
wiosny przygotowaliśmy się starannie, egzek­
wując od producentów zamówione towary. 
Około 96 procent wyrobów zakontraktowa­
nych na pierwszy kwartał, otrzymamy w ter 
minie. Jest duży wybór, w dostatecznych 
ilościach, kurtek męskich, chłopięcych i 
dziewczęcych. Przewidujemy pewien niedo­
bór płaszczy damskich i odzieży dziecięcej. 
W najbliższych dniach mają nadejść z „Teo- 
filowa” sukienki damskie. Dobrze oceniamy 
zaopatrzenie w obuwie wiosenne, które pro­
ponujemy klientom i klientkom w dużym 
wyborze. Zainteresowaniem panów cieszą się 
obecnie modne koszule męskie, importowane 
ze Szwajcarii. Prowadzimy wymianę towaro­
wą z Bułgarią i Rumunią. W najbliższych 
dniach zorganizujemy tydzień sprzedaży to­
warów rumuńskich.

Domy Towarowe „Centrum” w Koninie. 
Kierownik — Marek Bryzgalski: — Klientki 
nie powinny mieć kłopotów z nabyciem u nas 
okryć. Zamówiliśmy 1 500 płaszczy damskich 
z wełny i elanobawełny łączonej ze sztruk­
sem. Paniom proponujemy również sukienki 
z „Dany” i kilku spółdzielni. Nie udało nam 
się zakupić dostatecznej ilości wiosennych 
płaszczy dla panów i kurtek chłopięcych. 
Mamy za mało spodni dziewczęcych z aksa­
mitu i elano wełny, ale w kwietniu spodzie­
wamy się teksasowych. Obecnie zainteresowa­
niem cieszą się dżinsy importowane z RFN. 
Pozytywnie oceniamy zaopatrzenie w obu­
wie damskie (głównie czółenka i tzw. gałan-

terki) i męskie. Nie brakuje też torebek, to­
reb podróżnych i walizek — zakupiliśmy je 
w firmach krajowych oraz w NRD i Cze­
chosłowacji. Najlepiej zaopatrzone są stoiska 
objęte patronatem takich zakładów jak „Po- 
lanex”, Jlomeo”, „Modena”, „Turkowianka”. 
„Miranda”. Oceniamy, że do końca kwartału 
otrzymamy tylko 70 procent zamówionych to 
warów; producenci przesuwają dostawy na 
później, tłumacząc się trudnościami wynikły­
mi z ostrej zimy.

Spółdzielczy Dom Handlowy „Merkury” w 
Pile. Zastępca dyrektora Kazimierz Klessa- 
— Dla panów zakupiliśmy na wiosnę 1500 
okryć — płaszczy, prochowców i kurtek; to 
na pewno wystarczy. Gorzej z okryciami 
dla pań — mamy ładne wzory, ale za mało, 
momentalnie znikają. Klienci wciąż poszuku­
ją odzieży „khaki” — w kwietniu otrzyma­
my w tym kolorze sukienki i spódnice z „Da­
ny” oraz spodnie ze Spółdzielni Odzieżowej 
w Złotowie. Sprzedajemy już sukienki letnie 
z bawełny i lnu. Mamy też dobre zaopatrze­
nie w garnitury męskie. Odczuwamy braki 
bielizny bawełnianej, ale oczekujemy dostaw 
z NRD. W dziewiarstwie klienci narzekają 
na mało ciekawe wzory. Coraz lepsze jest za­
opatrzenie w artykuły gospodarstwa domo­
wego, na przykład w kryształach, szkle, wło­
cławskim fajansie. Niestety, nie otrzymamy 

wszystkich towarów zamówionych na pierw 
szych kwartał. Około 20 procent producenci 
zrealizują z opóźnieniem.

Domy Towarowe „Centrum” w Poznaniu. 
Zastępca dyrektora. Krystyna Szerbart:

— Obserwujemy duże ożywienie zaku­
pów. Producenci nadrabiają zaległości w do­
stawach z dwóch poprzednich miesięcy. Na­
sza oferta prochowców wiosennych damskich 
i męskich wynosi 5 000 sztuk. Za mało może 
być płaszczy wiosennych z wełenki. Oferuje­
my sukienki damskię i dziewczęce z „Dany”, 
oraz modne bluzeczki i spódnice w dużym 
wyborze. Z importu mamy obecnie dżinsy, a 
czekamy na obuwie węgierskie i czeskie oraz 
galanterię skórzaną z NRD i CSRS (gra)

Kaliskie
Pleszewska 

„Harmonia" 
śpiewa 55 lat

Chór męski „Harmonia”, 
działający pod patronatem Fa 
bryki Automatów Tokarskich 
w Pleszewie (województwo ka 
liskie) obchodził 55-lecie ist­
nienia. Powstał w 1923 roku z 
inicjatywy nauczyciela, lgnące 
go Jurkowskiego. W okresie 
międzywojennym zespół zasły 
uął z koncertów; z których do 
chody przeznaczone były na 
społeczny fundusz pomocy bez 
robotnym oraz na pokrycie ko 
sztów kolonii d>ła dzieci robot 
ników.

Po wojnie „Harmonia* i po 
wodzeniem brała udział w wie 
lu ogólnopolskich i regional­
nych przeglądach. Od ponad 
trzydziestu lat kierownikiem 
artystycznym i dyrygentem chó 
ru jest Franciszek Kowalski. W 
minioną niedzielę pod jego ba 
tutą wystąpił zespół na jubi­
leuszowym koncercie. Podczas 
niego wręczono wielce zasłużo­
nemu w rozwoju amatorskiego 
ruchu śpiewaczego, dyrygenta 
wi chóru, złotą odznakę z wień 
cem laurowym Polskiego Związ 
ku Chórów, i Orkiestr. Inny za 
dłużony działacz — Czesław Gul 
czyński został wyróżniony zło 
tą odznaką z ławrem PZChiO.

(ag)

da, przegląd wydarzeń kul tur al- 
nych za granicą; 22.30 Wiersze M. 
S arbie ws ki ego; 22.46 Medium, czy­
li magazyn miłośników sztuki 
słuchowej nr 59; 23.10 K. Harant 
z Połzic — Msza „super Doloresi 
martyr”; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.46 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23,30.

PROGRAM Ul: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto Inbi; 9 „Wir pa­
mięci” — ode. pow. E. Wnuka 
Lipińskiego; 9.10 Trąbka i smycz­
ki; 9JO Nasz rok 79-ty; 9.45 Dawne 
tańce i melodie; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; U Pow. w 
wyd. dźw. A. Strug „Żółty krzyż”; 
11.30 Dyrygują wibrafoniści; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powt. z roz­
rywki; 13.50 „Tajemnica jeziora” — 
ode. pow.; 14 Dziełą Oliriera Me- 
siaena; 15.05 Gra J. McDuff; 15.20 
Poeci włoskiej piosenki; 15.40 Na 
estradzie zespół Fi/th Dimension; 
16 Widzi mi się. widzi mi się...; 
16.20 Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 
79-ty; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Wszystkie drogi prowadzą do Nash- 
ville; 18JO Polityka dla wszystkich; 
18.25 Czas relaksu; 19 Kąty widze­
nia; M.15 Standardy gra duo Com- 
pletorjum; 19.35 Opera tygodnia: 
R. Wagner: " „Holender tułacz”; 
19.50 „Wir pamięci” — ode. pow. 
E. Wnuka Lipińskiego; 20 Mini- 
max; 29.40 W Kartaginie i gdzie 
indziej — rep- L- Kurka; a Remi- 
niscenoje nrazyeBwe? 2240 Gwiaodta

Poznański®
Zima 

przetrzebiła lasy
Zalesienie województwa po 

znańskiego jest niemal o 2 pro 
cent mniejsze od średniej kra 
j owej. Trzeba więc za­
lesić jeszcze sporo terenów, 
by stan ów poprawić. 
W tym roku miało to w 
znacznym stopniu nastąpić — 
zaplanowano powiększyć obszar 
zalesień o 1 350 hektarów.

Zamiar ten staje się jednak 
coraz bardziej nierealny. Trze 
ba będzie bowiem w pierwszej 
kolejności usunąć skutki ostrej 
zimy. Straty w drzewostanie 
są bez wątpienia największe 
w porównaniu z zanotowany 
mi w minionych kilkunastu la 
tach.

Sprawiły te przede „r^yetkina 
silne wiatry, które * niektórych 
dniach stycznia i lutego zamieniały 
się w wichury, a także obfite o- 
pady śniegu. W niektórych gmi­
nach Poznańskiego (m. in. Chrzyp 
sko Wielkie, Miłosław, Murowana 
Goślina, Oborniki i Września) set 
ki potężnych drzew nie wytrzyma 
ły szalejącego żywiołu i połama 
ne zostały jak zapałki; inne rwa 
łiły się pod ciężarem grubej war 
stwy śniegu na koronach.

We wszystkich nadleśnict­
wach i leśnictwaeh trwa obE- 
czanie wielkości strat, które I najprawdopodobniej wyniosą
kilka milionów złotych. Rozpo 
czyna się też usuwanie więk­
szych szkód. (bop)

siedmiu wieczorów — S. Bassey; 
22J5 Blues wczoraj i dziś; 22.45 
Standardy gra trio O. Petersona; 
23 Nowe tomiki poetyckie — H. 
J. Kozaik; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 6.15, Z, 10.30, K, 15, 
17, 19.30, 22, 0J0.

PROGRAM IV: 8.25 P. Mascagni 
— Wstęp i Intermezzo do opery 
„Amico Friiz”; 8.35 W kręgu spraw 
rodzinnych „Rodzice nastolatków”; 
8.55 Graj kapelo; 9 Dla kL III—IV 
(j. polski) „Biały Orzełek” — 
słuch.; 9.25 Maurice Ravel — Trio 
a-moll na fortepian, skrzypce i 
wiolonczelę; 10 Dla kl. VI—VII 
„Radiodelta” (matematyka, fizyka, 
astronomia); 10J0 Estrada przyjaź­
ni; 11 Dla szkół średnich (wych. 
obywat.) Cykl: „Ja wśród in­
nych”; 11.30 Ferenc Friscay pro­
wadzi „Fidelia”; 12.05 Głos Ma­
zowsza, Kurpi i Podlasia — ma­
gazyn; 12.25 Giełda płyt — prze­
boje z małych płyt”; 13 J. hisz­
pański; 13J0 Dla kl. HI—IV 
(j. polski) piały orzełek” — 
słuch.; 13.45 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); M.45 Muz. łudowa; 15.05 
Teatr PR — Studio/ Współczesne 
— Utwory j, Iwaszkiewicza; — 
„Opowiadanie z kotom”, „Stracona 
noc”; 16.05 Nauka — technika nagr. 
URTI; 16.25 J. niemiecki; 16.50 Ra- 
dioezpress; 17.15 And. ekonom; 17.25 
^Antena Młodych” — aktualności 
mSodaśeżowe; 8 Eśoseaki i tneło-

estrady — pa, stereoL* TtOS

Pilskie

Z Okonka 80 agregatów 
mieszalniczych

86 poszukiwanych przez hodow­
ców bydła i trzody chlewnej agre­
gatów aaieszałniczychi de pasz su­
chych i płynnych zeszło w tym 
roku z taśmy montażowej Zakła­
dów Naprawczych Mechanizacji 
Rolnictwa w Okonku fP®skie).

Jest te znacaarie ulepszony i 
zmodernizowany typ agregatu 
mieszalń iczego produkowanego do­
tychczas w Okonku. Ma kilka­
krotnie większą pojemność, a 
dzięki zastosowaniu napędu hy­
dra uJdczno-mechanicznego skrócił 
czas mieszania pasz i jest bar­
dziej unrwersaftny w stosowaniu.

W tym roku zakład w Okonku 
ma opuścić 540 takich agregatów. 
Będą one montowane w fermach 
hodowlanych rolników indywi­
dualnych, a także w SKR-ach.

Ocenia się, że roczna produkcja 
pozwoli zorganizować mechanicz­
ne skarmianie Misko 500 000 sztuk 
trzody chlewnej, (wis)

Z kroniki sądowej

„Zdobywca
Nabycie ciągnika (co wiąde się 

z uzyskaniem talonu) jest dla 
wielu rolników marzeniem. Zdzi­
sław L. — mieszkaniec Dąbia (w 
woj e-w Od ztwie konińskim) li­
czył więc na to, że łatwo sprzeda 
traktory, które postanowił ukraść. 
Realizując ten zamiar w paździer­
niku 1 listopadzie ubiegłego roku

Postawy i wzory — Egoizm, jego 
skutki społeczne; 18.45 Sekrety 
listów —J. Czechowicz — cz. 1;
19 Polscy specjaliści za granicą — 
Lekarze w Afryce; 18J5 J. rosyj­
ski; 19.30 G. Moore i wielcy so­
liści — jubileusz słynnego piani­
sty-akompaniatora; 26.10 O. Gib- 
bons — wielki mistrz anglikań­
skiej muzyki religijnej; 20.50 Ex- 
trema awangardy muzycznej; 21.50 
J. Grubieh gra na organach koś­
cioła św. Mikołaja w Gdańsku;
22.15 Ziemia, człowiek, wszech­
świat — Energia — prognozy i bi­
lanse — dyskusja; 22.35 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
— Metodyka sem. II — „Spraw­
dzenie własnych wiadomości i 
umiejętności”; 22.50 Transkrypcje 
fortepianowe pieśni S. Moniuszki.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 1S. 22,55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZALINIE 

(dla woj. pilskiego)
6 JO — Studio Bałtyk; 12.05 — Ra­

diowy Kurs Rolników; 12J5 — Me­
lodie naszych przyjaciół; 1Ł55 — 
Serwis rybacki; 16.40 — Przegląd 
aktualności; 16.54 — Muzyczny re­
laks; 17 — Piosenki żołnierskie; 
17.30 — Reporterski klakson — 
mag.

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM

Pr. I: 0J1 — 4 Noc z melodią Ł 
piosenką; Pr. I ivj 13.45—14.45 — 
JBunycony jBOgrata stereof.

Inicjatywa Opalenicy

Pierwszy w kraju klub 
młodych rolników - specjalistów

Z inicjatywy przodujących młodych rolników, w gminie 
Opalenica (w województwie poznańskim) powstaje pierwszy 
w kraju Klub Młodego Specjalisty przy Zarządzie Miejsko- 
Gminnym Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej. Do 
klubu zgłosiło akces 35 młodych gospodarzy i następców, 
którzy wkrótce przejmą ziemię po rodzicach. W gminie tej, 
w której istnieją już 94 gospodarstwa specjalistyczne, ko-’ 
rżystające z fachowej opieki pobliskiego Wojewódzkiego O- 
środka Postępu Rolniczego w Sielinku, młcdzi rolnicy — 
specjaliści pragną wymieniać doświadczenia, rozwijać 
współzawodnictwo produkcyjne, nawiązać ściślejsze konta­
kty z placówkami naukowymi, m.in. z poznańską Akade­
mią Rolniczą.

Oficjalne powołanie klubu do życia, przedstawienie statutu, pro- 
gramu działania i wręczenie znaczków jego członkom nastąpi u 
bm. podczas TI sympozjum rolników-specjalistów miasta i gminy 
Opalenica, które odbędzie się w Wiejskim Domu Kultury w Rud­
nikach. Organizatorzy: Urząd Miasta i Gminy, redakcja „Gromady 
Rolnika Polskiego”, Zarząd Miejsko-Gminny ZSMP w Opalenicy, 
oprócz fachowych wykładów i informacji o wynikach produkcyj. 
nych gospodarstw specjalistycznych w gminie, proponują wizyta­
cję kilku gospodarstw rolników indywidualnych, specjalizujących 
się w różnych kierunkach produkcji roślinnej i zwierzęcej, (emp)

Leszczyńskie

Domki z wielkich płyt

Od dwóch łat pewstaje w 
Lesznie (w rejonie ulic Sygie 
tyńskiego i Kiepury) pierwsze 
spółdzielcze osiedle donaków 
jednorodzinnych. Ma powstać 
tu około 140 domków, z któ­
rych 31 jest gotowych. W tym 
roku zakończy się wznoszenie 
kolejnych 40 budynków.

Wykonawcą Osiedla Podla­
sie jest Zakład Budowlano- 
Remontowy Wojewódzkiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej. 
Domki stawiane są w techno 
logii półprzemysłowej z fabry 
katów dostarczanych z Powo 
dowa. Z inicjatywy WSM 
wzniesiono tam także w ubie 
głym roku 9 domków z wy­
brakowanych wielkich płyt. 
Przy ich montażu pomogła za 
łoga Kombinatu, a pozostałe 
prace wykonali pracownicy za 
kładu. Doświadczenie to po- 
winno procentować. ZBR chce

“ traktorów
udał się do Zakładów Mechanicz­
nych „Ursus”. Tam oświadczył, 
że jest kierowcą wracającym tzw. 
pnstym kursem i zaproponował 
zabranie ciągników dla odbiorców 
w Wielkopolsce. Wylegitymował 
się jedynie kartą drogową. To 
wystarczyło. W nieustalonych do­
tychczas ekołlcznoś ciach prze­

PROGRAM 1: 6 — TTR, RTSg. 
Fizyka (sem 2) „Właściwości ciał 
stałych, cieczy i gazów”; 6.30 — 
TTR, RTSS. Chemia (sem. 2) „Wę­
giel 1 krzem”; 19 — J. polski (kl. 
VII) Bolesław Prus; 12.55 — J. 
polski (kl. U — IV hc.) K. J. Gał­
czyński; 13.25 — TTR, RTSS. J. 
polski (sem. 4) — Gabriela Zapol­
ska — „Moralność pani Dulskiej”; 
1!4 — RTSS, TTR. Fizyka (sem. 4) 
„Prąd elektryczny w gazach”; 
15.30 — „Co dalej maturzysto?” 
(kol.); 16 — Dziennik (kol.); 16.10 
— Obiektyw; 16.30 — Dzień dobry, 
tu Telewizja (kol.); 16.50 — Czwar­
tek telewizji Dziewcząt i Chłop­
ców oraz „Csustak i mikrofon”, 
cz/1 — film prod. TV węg. (kol.); 
18.19 — Poligon (kol.); 18.35 — Ze­
spół folklorystyczny — „Czaszma” 
z Tadżykistanu (kol.); 18.50 — 
„Radzimy rolnikom” fkol.); 19 —

■^•■•■•••■■•■••uaaanwaamaawmMHMaaMBaaanwaaaaBBaawwnanBmMM*11****'^

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwa^
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, teL 736-89
KONIN: Wojciech Plułowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Sułkowskiego 32, lei. 78-05 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56

Spółdzielcze domki jednorodzin­
ne z Wielkich płyt

Fot — R, KróiM 
_____  X ___  
nadal wykorzystywać, wpra­
wdzie uszkodzone elementy 
prefabrykowane, ale nadające 
się do stawiania domków.

Aby przyspieszyć uzbroje­
nie terenu, na którym siekali 
zowano osiedle jednorodzin­
ne, WSM własnymi siłami n- 
kłada gazociąg. Przedsiębior­
stwa miejskie, które są zobo 
wiązane do wyposażenia tego 
obszaru w infrastrukturę te­
chniczną, zalegają z tymi pra 
cami. Na przykład tylko eze 
ściowo doprowadzana jest 
tam sieć kanalizacyjna. Opóż 
nienia w tych robotach mo­
gą spowodować, że gotowe w 
tym roku domki nie będą po 
dłączone do wszystkich urzą­
dzeń komunalnych. (a)

transportował i sprzedał rolni­
kom z okolic Kłodawy trzy W* 
tory.

Przestępczą działalność zapeW 
ułatwiła Zdzisławowi L.
mość procedury odlblorn ładunfcW 
(kiedyś pracował w SpóMzielii' 
Transportu Wiejskiego w T-utkw 
Być może przestępstwo t« nie 
stałoby ujawnione, gdyby nie F 
den z posterunków MO, który w 
interesował się źródłem _ zakun® 
ciągników. I tak po nitee 40 
kłębka...

Śledztwo w sprawie trwa, twój)

Dobranoc dla najmłodszych 
19.10 — Siódemka; 19.30 — Wiew®1 
z dziennikiem (kol.); 20.15 — 
jak” ode. pt. „Przysięgnij • 
śmierć i życie” — film prod. u®’ 
(kol.); 21.19 — „Pegaz” — aktów 
na publicystyka kulturalna (k®lli 
21.55 — Dziennik (kolj; 22J4 
Studio Sport, (kol.).

PROGRAM 2; 16.30 — 
francuski — kurs podst„ L " 
(kol.); 17 — Język rosyjski — k0' 
podst., 1. 21 (koi.); 17.25 — 
gu kultur i obyczajów" 
18.10 — Studio Sport — Na sta®" 
nach świata (koL); 19.19 — 
skop; 19.30 — Wieczór z 
kiem (kol.); 20.15 — NURT - 
ekologia — „Sztuka kochanej 
20.45 — NURT — Matematyk® 
„Pojęcie liczby wymiernej i 
różne przedstawienia”. 21.15 
godziny (kół.); 21.25 — NURT 
Nauczanie początkowe — 
dzenia techniczne”, cz. 1. 
„My z Kronsztadu” — fihn Pr<^ 
radź.


